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Nie§lqC:liOpq atah !Hocha 

NA P'OLAKOW· WE FRANCJI 
Masowe aresztowania obywateli 

organizacji społecznych Rozwiązanie polskich 
polskich 
i kulturalngch 

PARYŻ (PAP). W godzinach ran
nych dnia 12 bm. policja. Mocha prze 
prowadziła 7dlowu brutalną, maso
wą. łapankę wśród Polaków we 
Francji. 

Jak podaje południowy dziennik 
„France Soofu:", 30 samochodów poli
cyjnych uczestniczyło w samym t~·l
ko Pa.ryiu w antypolskiej akcji ter
rorystycznej, którą cytC>Wane pismo 
określa jako „operację w wielkim 
stylu". Akcja ta, jak wynika z o
trzymanych dotychczas wiadomości 
objęła również inne miasta Francji 

Akcja. odma07.ała się wyjątkową 
nawet, jak na. policję francuską. bru 
talnośoią. W lokatach organizaeji poJ 
skich i w mieszkaniach polskich 
przeprowadzono wielogod7!lnne rewi
zje, przy czym w niektórych Wypad
kach funkcjonaa-iune Moc.ha posu
nęli się do zrywania podłóg. Wielu 
aresztowanym Polakom funkcjona
riusze policji francuskiej wręczyli 
nakazy aresztowania i przeprowadze 
nia rewizji, wystawione jeszcze 2f: 
listopada 1949 roku, in blanco. 

blicysta, red. MieceySław Bibrowski 
uczestnik Ruchu Oporu we Francji 
Aresztowairue red. Bibrowskiego, a
kredytowanego w Paryżu, stanowi 
jes7,eze jeden akt p-OgWałcenia prze-i 
policję Mocha elcment&.rl)YCh norm 
międzyna.t"odowyoh i podstawowycJ1 
zasad wolnośc.i prasy. W mieszkaniu 
jego przeprowad'1.0lto gruntowną re
wizję. 

Aresztowana te:i: została znana li
teratka polska, Maria Jarochawska. 
redaktork& „Gazety Polski~j". A
resztowa.ny zosta.ł wicekonsul pol!'k.i 
w Tuluzie, ob. Woźniak. W Paa-yżu 
aresztow&no ob. Bachnera, urzędni

mocy Ojczymie (OPO), Zwia,zek Po
laków byłych uczestnilJków Ruchu o. 
poru, Związek Kobiet Polskich im. 
M&riii Konopnfoikiej. Organizacja Mir 
<hliriy Polskiej „Grunwald", TUR, 
Związek PoJ.sk.ich Inwalidów Wojen-

nych i Zwilą.wk Nauczycielstwa Pol-
skiego we Francji. · 
Wiadomości o nowe1 fa.li prreśla· 

dowań we Francji wywołały głębl'
ki.e oburzenie w szerok<ich kołach 
francuskiej opinii pubHcr.inej. 

Wymiana not 
między I rancuskim MSZ i Ambasadorem 

.., Parqżu 
RP 

rocznej umowy handlowej i z polcce
nJia swojego Rządu komunikuje, co 
następuje: 

Rząd RP jest zdania, że obecne o
koliczności, na. które wspomniana no 
ta się powołuje, nie usprawiedliwia
ją decyzji rządu francuskiego i czyni 
rząd francu&ki odpowiedzialnym rów
nież za przyszły rozwój całokształtu 
stosunków gospodarczych polsko
francuskich. 

łian Marshalli! staJe się obecnie· prawdżlwą katastrofą dlu 
państw zależnych od dolara. (Z gazet! 

Marshallowska pułap~a 

s1.:c.1, wojsk francuskich 
w Vietnomie 

PARYŻ (PAP) - Jak donosi ra
dio Vietnamu, wojska vietnamskie ,y 

ciągu grudnia roku ubiegłego prze
prowadziły szereg pomyślnych opera
cji przeciwko francuskim wojskom 
kol<>nialnym na zachód od Hanoi. Po
zycje francuskie w okolicach miasta 
Hoabina (60 km n::i. zachód ocl Ha
roi), jak również samo to miasto nie
jednokrotnie było atakowane. Woj
ska francuskie poniosły poważne stra 
ty. W czasie drugiego ataku, podję
tego w połowie grudnia i wspierane
go ogniem artylerii, Vietnamczycy 
zniszczyli 5 arsenałów francuskich 
oraz rezydencję francuskiego na
miestnika. 

W toku operacji, .Przeprowadzo-

r•ych na szosie Hanoi - Hoabin, w 
okresie · od 2 do 17 grudnia, wojska 
vietnamskie zniszczyły 10 ciężarówek 
francuskich. W potyczkach Francuzi 
stracili 150 zabitych. 

W czasie ostatniego natarcia 'l'l''Ojsk 
vietnamskich na odcinku Hoabin zni· 
szczono 18 posterunków francuskich, 
rnbito 420, raniono 158 i wzięte> do 
n iewoli 218 żołnierzy francuskich. 
Ponadto wojska vietnamskie wzięły 
bogatą zdobycz, m. in. wiele karabi
nów maszynowych i rnoździt:rzy. 

W wyniku operacji wojska Yiet
narnskie wyzwoliły terytorium o po· 
wierzchni 1000 kilometrów kwadra· 
tOwYCh. 

Ofiarą akcji policyjnej padł mię
dzy !innymi wieloletni przedstawiciel 
PAP w Paryżu1 znany prawnik i pu-

Mao· Tse-tung 
· · złożył hołd 

ka ambasady R. P. f delegat& Pol- WARSZAW A (PAP) - Ambasada 
skiego Komitetu Chopinowskiego, RP w Paryżu otrzymała w dniu 7. 1. 
któremu nakuano opuścić Francję br. oficjalne pismo fra.nwskiego Mi
w ciągu 48 gocbin. Aresztowani zo- nisterstwa Spraw Zagranicznych: 
stali również między innymi: o~- Ministerstwo Spraw Zagranicimych 
nik konsulatu R. P. w Pa·ryiu Skrzy- przesyła Ambasadzie Polskiej pozdro 
pek, urzędnicy konsulatu w Lille Ku wienia i ma· zaszczyt zakomunikować, 
lawazyk i Ka.jma.n. dyrektor admini że rząd francuski nie uważa, by 0-

stracyjny '„Garety Polskiej" Ortos becne warunki były korzystne dla 
prokurent ba.n.ku PKO Studziński rozrroczęcia te>kowań, przewidywa
cz.łonkowie R&dy Narod.owej Białek nych w celu wznowienia rocznego 
i Binec.ki. działacz Organi?.acjt Po- francusk<rpolskiego układu handlo
mocy OjcrLyźnie. Kalita oraz wielu iD wego. 
nych. ' Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

Rz.ecznik · !rancusklego minister- byłoby wdzięczne, gdyby Ambasada 
stwa spraw wewnętl'Znych zakoanu- Polska zechciała poinformować o tym 
n:iokował. że w wynllt).I akoji areszt.o„ swój Rząą. . 

Milioi1y robotników włoskich 
pamięci Lenińa 

MOSKWA (PAP) - Dnia 11 :..::•cz 
nia przewodniczący centralnego rzą
d1. ludowego Chińskiej Republiki Lu
df'wej, Mao Tse-tung zwiedził Mau
zrileum Lenina i złożył wieniec z na
stępującym napisem w języku chiń
skim , rosyjskim: . „LENINOWI -
WIELKIEMU NAUCZYCIELOWI 
REWOLUCH - MAO TSE - TUNG. 
- 11 STYCZNIA 1950 R." 

Mao Tse-tungowi towarzyszyH am
basador Chińskiej Republiki Ludowej 
w ZSRR - Wan Czia-sian i profe
sor Czen Po-Ta. 

Premier Cyrankiewicz 
przyjął delegację NOT 

wano 50 Polaków. W odpowiedzi Ambasada Polska 
Oficjalna agencja francuska AFP :::.kierowała do francuskiego MSZ na

podaje, i.e ' nąd fra.neuski ·postano- &tępującf nót~: 
wił rozwiązać dem~raty<l'.me poi- Amba.sada Polska w Paryżu prze· 
skle orga.niza.cje 9POłecane I kułt.q- syła wyrazy poważania .Ministerstwu 
ralne we Francji. Rzecznik francu- Spraw Zagra.Qiiczny<:h : ma zaszczyt 
skiego mi.nistetstwa spraw wewnętn iJOtwierdzić odbiór jego noty z d~ia 
nych zakomuniikow~ł, że nas.tęp.u,lącł' 7 styczni& 1950 r., dotyczącej me
organizacje polsk~ie we Franc.W zo-, v,szczęcia negocjacji, przewidzianych 
staną r<YLwią7..ane: Rada Narodow11 va dzień 7 , stycznia l 950 r. w spra
Polaków we Francji, Organizacja Po <vie odnowiei;iia . polsko-francuski(:j 

Rada Państwa zatwierdziJp budżety 
· . wojewódzkich związków samorządowych 
WARSZAWA (PAP). W dni:J I.I 

styClUlia br. odbyło s:ę pod prze
wodn.ictwem Obywatela Prezydenta 
R. P. - 90 kolejne posieckzenie Rady 
Pań;;twa. 

N;a posiedtz;e.niu tym Rada Pańs.twa 

zatwierdmła 'budżety na rok 1950 

wszystkic-h czternastu wojewódzkich 
związków samorz.ądow~. 

Lekarze polscy w ZSRR 
zapoznają sią z osiągnięciami radzieckiej służby zdrowia 

słrajkuiq na znak· protestu przeciwko ohydnej zbrodni w Modeni.e 

200 tys. -osób uczeJtniczvlo· ~ig~~~~~~~ ~~ik;~j~!~~ 
Rząd de "Gasper~ podał się do dymisji 

RZYM (PAP). W środę rano odbył się z udziałem olbrzymich tłumów 
pogrzeb 6 ofiar masakry w Modenie, Obecne były delegaoie robotnicze 
z całej Emtlii. Na czele orszaku pogrzebowego ktoczyły poczty sztan<laro 
we· ze' wszystkkh gmin prowincji Modena i Reggio Emilia, za nimi :zaś 
postępowali TOGLIA'ITI, NENNI, LONGO, SECCHIA i inni przywódcy 
ruchu robotniczego. 

Ogółem w uroczystościach pog-rzebowych uczestniczyło około 200 tys. 
osób, czyli dwa razy tyle, ile wynosi s*3-ła ludność Modeny. 

od.była się w.i.elka manifestacja lu
dowa na placu del ~Jo. 

W TARANTO podczas w.iecu n<> 
głównym plaeu miasta zred0Jgowano 
pfsmo do ,prezydent a Repub.l!ik.i, do
magające się dy1rnisji m'i<IriSllJrów od
powiedziailn:Ych z.a krwawe zajścia 
w Modenie. 

Rzym (PAP). W środę w kołaeb 
g-Oa;ie odbyło się zebranie. poliitycznych roreszła się wlad-0mość 

WARSZAWA (PAP). _:. Dnia 7 
stycznia b. r. premier J. Cyrankie
wicz prayjął delegację N. O. T. w 
osobach prezesa - ministra inż. B. 
Rumunskiego, v-prezesa mz. A. 
Gajkowicza, v-prezesa i•nż. B. W:- MOSKWA. Przebywająca w Związ 
Lwińskiego i sekt·etarza generalne- ku Radzieckim delegacja lekarzy pol· 
g<> inż. J. Czarnowskiego. . skich zaznajamia się ze wspaniałymi 

W toku rozmo':"y delegacJa I osiągnięciami i organizacją pracy ra 

ze ·zdobyczami radzieckiej chirurgii 
i profilaktyki. 

W rozmowie z kierownikiem Wy
działu Pomocy. Profilaktycznej dla 
Dzieci w ~inisterstwie Zdrowia 
ZSRR, dr Lidią Greczisznikową, lek'ł
rze ·polscy zapoznali się z organiza· 
cją szerokiej sieci poradni, polikli
nik i SZ:!>itali, które okazują dzieciom 
wszechs!ronną i bezpłatną pomoc . le
karską. 

Na P.iarz.za San Aooscino, w powo
dzi crerwonych flag i wieńców nie
sionych przez delegacje robot:n.icze 
p.rn.emówientla ku CZCi ofiar represji 
policyjtnych wygłosili TogJia.tti; di 
Vittorio, miejscowy burmiStrz Co
rassOii i inni. Tog1ia:tti stwlerdził.. 
że odpowiedzialność za zamordowa
nie robotników modeńs1'foh spada 
na rząd de Gasperi. śmierć tych lu
dizi - powiedział Togliiatbi - jest 
konse-kwenc-ją rządowej polityki gnę 
bienia robotJ'llików i protegowania 
klas J)Osia<lającyoh. 

Podczas PQgrzebu żony i matiki po 
ległych robotników, płacząc wz.no
siły okrzyki: „Morderc-a de Gasperi!" 

* • * 

W TURYNIE, GENUI, FLOREN- że premier de Gasperi złożył prezy
CJI i PRATO robotn.icy strajkowali dent-owi Republiki dymisję gabinetu. 
zwarcie i solidarnie. W LIVORNO Według oficjalnych wyjaśn!ień 7 
ci<> strajku przyłączył się związek kół rządowych kr<>k ten po;z;ootaje w 
kupców. W PIZIE mlodzlież zorgan:i- zwią11t:u rz koniecrz.n.ością reorgan:im· 
zowała zbiórkę na budowę pomnika cji gabionetu na nowych podsta.wacJ: 
robotniików po.ległych w Modenie. wobec wycofania się z ir:ządiu sa.raga 
Imponujące ~ary przybrał rów- towców już !Prrz.ed dwOlllla mies.iąc;i
n.ie:i: strajik generailny w WENECJI, mi. Nie ulega wątpliwości. że dymł
Komuruikacja wodna została przer- sję rządu przyśpieszyło ~burzenie 
wana na przeciąg 10 godz.in. W NE w całym kraju, wywoł&ne krwawY
APOLU olbrzymi pochód ludorwy za mi zajścia.mi w Modenie. 
hamował na dwie godrziny ruch m iej Pod W]pływem t ragitc.znych zajść 
skli. w Moden:ie pis.ze „Unrlita" -

W BZYMIE proklamowano &trajk I wzmocniło się w opinii publiezneJ 
generalny od godziny 15 do. 19, a w pnekonanie o koniecmośei radykał 
późniejszych godzinach wiecz.ornycb nycb zmian w polityce rządowej. N. O. T. przedsta~ła premiero.wi dzieckiej służby zdrowia. L. ekarze pal 

plan dz1ałalnośc1 oraz budzet scy zwiedzają szpitale, instytuty ba-
N. O. T. na r. Hl!'iO. dawcze i sanatoria, zaznajamiając się 

Kęlejarze o~ręgu łódzkiego 
podejmują iniejaiywę 

towarzysza Walaszczyka 
Włókniarze łódzcy pierwsi na I 

naszym terenie odpowiedzieli na 
apel . tow. Walaszczyka, który we
z\vał robótnik,ów całej Polski do 
współzawodnictwa w . zakręsie 
wzmo~oncgo oszczędzania i uj
mowania jego wyników w specjal
nych książeczkach. Nie pozo:;ta.
ją jednak w. tyle robotnicy innych 
dziedzin naszego życia gospodar
czego. 

Inicjatywa tow. Walaszczyka 
wywołała zrozumiałe zaintereso
wanie wśród kolejarzy łódzkiego 
okręgu. Sprawa ta była już przed
miotem narady, odbytej w Zarzą
dzie Okręgowym Związku Zawo
dowega Kolejarzy w Łodzi. Jako 
pierwsze postanowiły urzeczywist 
,nić tę n·wą formę współzawod
nictwa drużyny parowozowe w 
Częstochowie. 

Tow. Tadeusz Dl'yner, maszy
nista z Częstochowy, tak mówi 
nam o możliwościach zastosowa
nia inicjatywy tow. Walaszczyka 
w pracy drużyn parowozowych: 
Kaidy maszynista i każdy palacz 
powinni posiadać książeczkę, w 
której będzie się zapisywać 
wszystkie osiągane przez r.ich I 
oszczędności. Najłatwiej już w I 
chwili obecnej i to na ka~dym pa
rowozie daie sie uchwy~il! i wYii-

czyć wartościowo osuzędność w 
m1życiu. węgla i ~marów. Należy 
także ·wpisywać osżczędności, ;1-

:>:yskiwaue -przez drużynę parowo· 
zową przez wykonywanie we włas 
nym za&-resie , napraw bieżących. 
Jednocześnie da się 'Y:Yliczyć osz
czędność, osiąganą. przy zmiyciu 
materiałów przy tego rodzaju re
montach. 

Tow. Dryner i jego wspó1t-0waray 
sze pr.zy$t.ąpHi już tytułem pró
by do wpro#"adzenia w życie ini
cjatywy tow. Walaszczyka. Do
świadczenia ich niewątpliwie będą 
cenne dla ogółń kolejarzy łódzkiej 
dyrekćji. Jednocześnie tow. Dry
ner za •pośredńictwem „Głosu" 
zwraca się do wszystkich maszy. 
nistów i palaczy ł~dzkiej dyrekcji 
z apelem o podjęcie wzmożonego 
współzawodnictwa w zakr·esie o
szczędzania i wprowadzenie ksią
żeczek oszczędnościowych. 

Tow. Dryner zainteresował się 
zapowiedzią wielkiej konferencji, 
organizowanej w najbliższym cza 
sie przez „Głos". Wymiana W!!;pól 
nych doświadczeń przyczyni się do 
opracowania dalszych możliwości 
rejestrowania oszczędności osią
ganych przez każdeiro ma.$zyni
ste i nalaci:a. 

Poważną rolę w dziedzinie wych~
wania dzieci odgrywają żłobki dzie
ci~ce„ w których setki tysięcy dzieci 
z miast i wsi znajduje fachową opie
kę lekarzy i wychowawców. 
Wyższe zakłady naukowe przygo

tcwują co roku znaczną liczbę leka
rzy dziecięcych, którzy otrzymują 
pracę w dziecięcych instytucjach lecz 
niczych. 
Odpowiadając na liczne pytania le

karzy polskich, dr Greczisznikowa 
zaznajomiła gości z radzieckim usta
wodawstwem, dotyczącym ochrony 
zdrowia matki i dziecka i z ogromną 
pomocą materialną otrzymywaną 
przez matkę i dziecko ze strony pań
stwa. 

O imponujących mani0fe5'tacjach 
robotniczych i strajkach donoszą z 
wiciu miast włoskich. 

W BOLONII strajk był 100 J)roc. 
Wszystkie sklepy, kawii.a;mie. kina 
itd. były nieczynne. W REGGIO 
EMILIA cały ruch · zootał sparaliżo
wany. Fabryk-i„ biura i s?Jkoły opu
stoszały. Tysiące robotn:ilków wzię
ły udzlia.ł w wiecu protestacyjnym 
na . głównym pla~u miasta. W PIA
CENZA, PARMIE i RAVENNIE ruch 
strajkowy pi-zybrał podobne roz
miary jak dnda 14 li.pca 1948 roku. 
po zamachu na Togliatti'ego. W 
FORLI 20 tys. osób było obecnych 
na wielkim wiecu. 

W MEDIOLANIE strajk ma:n:fe
stacyjny przybrał tak imponujące 
rozn:UaTy, jak niigdy dotąd w ostat
nich latach. W strajku ucze&tniczy
ło 400 tys. robotników. Długie pocho 
dy przeC'.iągały w miJczeniu ulicami 
miasta, zdążając przed Izbę Pracy, 

Hitlerowski zbrodniarz wojenny 

Erich Koch - wydany władzom polskim 
WARSZAW A (PAP) - W dniu 12 wania i mordy polskiej ludności cy

bm. przywieziony został do ,Warsza- •vilnej, eksterminację ludności żydow 
wy i osadzony w więzieniu r..Jokotow- skiej oraz pensjonariuszy przytułków 
skim hitlerowski zbrpdniarz wojenny dla ~tarców i kalek, za palenie wsi, 
Erich Koch. , · "ysiedlanie ich mieszkańców oraz ra-

Erich Koch, urodzony w 1896 roku, bunek mienia polskieg·o. Na skuteK 
został w 1928 r. gauleiterem NSDAP hwawego terroru, który szalał w o
na okręg Prusy '\rschodnie. Jest on kręgu białostockim za czasów i·zą
autorem książek pt. „NSDAP" i „O- <lów Kocha, tysiące niewinnych ludzi, 
terpraesident Ostpreussen". w tym wiele kobiet i dzieci poniosło 

W roku 1941 na rozkaz Hitlera o- śmierć, a kilkanaście wsi i osiedli zo
bejmuje stanowisko szefa zarządu stało spalonych. 
cywilnego okręgu białostockiego. Z Przestępczej działalno.§ci Kocha nie 
n~ateriałów zebranych przez Główną d&ło się w żaden sposób zatuszować 
Komisję badania zbrodni hitlerow- i brytyjski trybunał ekstradycyjny 
skich w Polsce wynika, iż odpowie- zmuszony bl·ł do wydania tego prze
cizialnY on jest .u. :ntlUU>we a reszto- stepcy władwm , nolskim,. _ 

Klasa.robotnicza ·Polski 
· solidoryzµje się. całkowicie 

z bohaterską· postawą. ludu włoskiego 
Depesza CRZZ do Włoskiej Konfederacii Pracy 

Warszawa. (PAP). Centrauna Rada Związków Zawodowych wystoso
wała d'O Włoskiej Koruederacji Pracy <::GIL depeszę następującej treści: 

TOWARZYSZE! I le.i klaSie robotnb.ej Włoch wy 
Klasa robotnicza. Po}ski zosta 

ła do głębi wstrząśnięta ostatni
mi krwawymi W)'Padkarni w 
Modenie, gdzie wskutek dzikie
g-o a-taku policji na bezbron
nych robotników, broniących 
swych Praw do pracy i żyoia 
dokonano masowej masakry ro 
botników. 
Kłase robotnicza Polski zor

ganizowana w Zwią.zkaeh Zawo 
dowyoh przesyła wyrazy pod?Ji
wu i uznania. dla bohaterskiej 
'postawy włoskiej klasy robotni
czej zorganizowanej w CGIL, 
która nie bacząc na terror i 
krwawe represje ofia;mie i bo
hatersko przeciwstawia się i 
walczy z uciskiem oraz wyzy
skiem rodzimego i międzynaro· 
dowego kapitalizmu. 
Ślemy wyrazy współcnuc·ia i 

ubolewa'ilia rodzJinom pomordo
wanych robotników, którzy br-0 
nią.c swych słusznych praw i 
walcząc o egzystencdę, polegli 
za spr.i-wę klasy robotn.lczej. 
Jesteśmy świadomi znaczenia 

Waszej wa.lki - · jesteśmy rów
niei świadmn1 i pewni Waszeg"O 
ZwYclę&twa. 

W imieniu polskiej klasy ro
botDiczeJ ńrzesyłamv Wam i ca· 

razy solida.mości i umania dl;i 
Waszej słusznej wa.łk1 o prawo 
do życia, o wGlność i demokrr.
cję, o niezale'mość narodową., o 
p.okój, sprawiedliwość społecz 
ną, o soejali.mn. 

CENTRALNA RADA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

W POLSCE 

Komunikat 
Zespołu Poselskiego 

Podaje się do wiadomości ogółu 
zainteresowanych, że siedziba Ze
społu Poselskiego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej - wo
jewództwa łódzkiego mieści się w 
Łodzi w gmachu KW PZPR przy 
ul. Piotrkowskiej 55 (II piętro) 
i że godziny przyjęć przei po- I 
słó.w ustalone zostały, jak nnstę· 
PUJe: 

'v poniedziałki - ·od godz. 16 
do godz. 18 

w środy - od godz. 10 do 12 
w piątki - od godz. 16 do 18. 
Telefon - 281-40. 

Kierownictwo Zespołu. 
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POTĘŻllY ORĘŻ PARTII LENINA-STALINA .„ ' LENllłlZM -
k 1 "'I „„ '< ,. •• "W'Wo'n. 'lJ;J.U~yy- ,,,,. = UV'J. ffi-OIW'l, :IJ!!"Z€C!•W o mar,'-S.:.z.rlWWl - &-Żyje.my w czasa. c.h. kiedy idee I stało s'~ zupełnie możliwe v=ci"'· „ ... ,~-... ,.,,.o -1e-'-"""°''·1·emu "', art•~ .__,_ · · k ~ . · 1 

mar s1zmu - enmizmu opanowu- stwo rewolucji socjalistycznej po- N I s T k ... szewicka zdołaiła w porę zdemasko- · · j '· · l ! 
ją coraz licz~ie~sze rzesze ludzi. p~a czątkowo w jednym, z osobna wzię i ap is Cl • ,·to re n o i wać i oc:z.yścić swe szeregi z ~en- ~;ie;~; ~~'J~~~~~ćs fia(ljs.~7~~~ : ~ 
cy we ~szystkich kraJuch ŚWJ.ata. I tym, kraju kapitalistycznym. Ta : • • ; tów butiua!zji wsze1l~iego rodrz.aju - ch<w:idi, ikiroy marks.;z.m wystąpił na 
WystępuJące pod sztandaretn tych genialna teza Lenina obaliła poglą \ · • mieńszewJ•ków, trockistów, buchaTi- w.idown:ię, jako rev.rolucyjl'la teo['Ja 
id~i twfelo~ilionowa partie klasy dy oportunistów wszystkich kra- •• „„.„.„.„„„.„ •• „„.„ •••• „„„„„11„„„„„„„„„„„ •• : nowców, bumuarzyjnych nacjon~- ~chu p.ro1elarfackie.go, upłyn.ęl:v po 
ro o .mcze3 odnoszą coraz ~? nowe jów, którzy czepiali się kurczowo Sitów, Batórey dążyli do likwidacji dy nad 100 la•t. Por:z.ez iten czas dziesiąit-
zwycięstwa w walce o pokoJ, demo dawnej formułki marksizmu we- Leninizm - zbraija członków pa.rbirl. rw znaó<>mość kltatury !klasy rob()tnJ.ozej w ZSRR. ki i setki nątlów burżuazyjnych po-
krację i socjalizm. dług której zwycięstwo socj~lizmu • d d iperspek;tyw rrua5.Zego marsem na- U:zbrojende bratrruiclt !Iłl,Ytfa kom.uni dejmowały p.róby unA!estwlenia mall' 

Rewolucyjna teoria marksistow- (uważano za możliwe jedynie równo m1ę zynarO OWCI pmód, !lllapawa dch głębokdm pr:z:eko- stycznyeh .i irobotn:i-ozych krajów de- ks;zmu. 
sko-len_inowska je~t w ręk~ch partii cześnie we wszystkich, ll.4b też w teoriq proletariatu naniem o rz;wycięstlW!ie lromuniriimu. mo.kracji łudowej, jak równ:eż kra-

tęznym oręzem, przy ktorego porno Lenin dowiódł że sformulowanie Rozwljając ibwórozo loońaiJi;zm, Jó- mość rewoluojonisty, świiadomość ko kslz.mu - le-)1.iirlli?Jmu, tieSot !Zasadni- zef Staliin w 1934 r. - przychtlilrib' 
ko.murustyc~ych 1 ro'bo~mczych po I większości krajów: cywilizowanych. M.a!riks:ieitows:lro - ilen:irul<w>sika św:ado- jów koa!l»tail:lsty.cznyC!h w ocęż mar- „Buriuaa;yJne rządy ~ mówiJ Jó-

cy zdobywaj~ one najbardziej ni~- to, słuszne w ' przedimperialistyc'l:- zecf Staili:n oświetlił wszechs<tironnlie munistyiama jest naJwa:im:iejszyro wa czym d ikon.:.ecrzmym waru.nkJiem po- i cde-hadzl.ły, a rna.rlW:zm po-zll'S>tawał. 
dostępne twierdze. W referacie . nym stadi!lm kapitalizmu, stało się riagadniienia rn.iędzyna;ro~o ru- runlkiiem jego pomyślnej pracy i wał myślnego -mema5kowaniia burżuazyj Co więcej - mall:lksizlm og.iągnął io. 
sprawozd?-~cz!m, wygłoszonym na niesłuszne w epoce imperializmu. chu komunrlstyc2ll'l.ego, uogólnił boga ki o sprawę klasy robotniczej. Józef nych agentów w szeregach tych pa[" że odniósł całkowite zwycięstwo na 
X,VII ZJ~zdzi~ . WKP (b) (r. 1934) Dlatego też Lenin, jako przedstawi te doświadcrzem::a rewolucyjnej wail- Stiailiilll uczy: til, jak ~·ówn:.eż warunkiem wyitrze- szóstej części śwla.ta .•• ". (Zagadnie
Jozef Stąhn os~iadc~ył: ciel marksizmu twórczego, nie za- ki wywwoleńcrz.ej próletaniiaitu w kra ,,Im WYższy jest Pońom pl)]..ityc.my bienaa wszelkiego :rodooi:iu prawko- ruLa Leillin:izmu - Wyd. „Książka" -

„„.Nas.za pa~t1a wie dokąd ma wahał się zastąpić jednego ze sta- jach ~a.pLbalrlstycrz.n.ych 'i iwaliki naro~ l uświadomienie m&T'ksistowsko - le- wye.b, SOcj:ali$otów, ooojonali•s.tów, a- 1949, sitir. 449). 

zmierzac i zmierza napr_z6d z powo t•ych wniosków marksizmu nową te dow.o - wycz;wol.eńC2ej uc<&:ionyoh lu :niinowsk~ prac.o.wników Jaldejkol- geintow fas-z.ystowaikliej iklLk:i Ti<to - Dziś pod sztandar.em ma'I'kstlizmu. 
dzeniem. Cze.mu z~wd~1ęcza pad!a zą, głoszącą możliwość zwycięstwa dów klradów koil.Oilllia·lnyoh. d zależ- wiek dzded?Jiny pracy państwowej li Ra!Ilkowlc.za :: im podobnych. lenlniranu zes[)o1Eło się l!la świecie o-
nasza tę swoJą wyzszosć? Temu, ze socjalizmu w jednym z osobna wzię nych W okresie ogólnego kryzysu paa-tyjneij, tym wyższy Jest poziom ik:oło 800 m~l:onów ludzi wyzwolo-
jesi partią marksistowską, parUą le tym kraju. kaip;Ltabmu. stialin stwo.tzył naukę samej pracy, tym bardziej Jest ooa 800 milionów ludzi nych spocl jarzma :imperJa•lizmu. 
oinowską. Temu, źe kieruje się w 0 klwesti!i nairodawo - kolonialnej W owoona, tym większe są wyniki pra Idee marksirmlu - leninizmu żyją i 
!!!Wojej pracy nauką Marksa _ En- Ta nowa leninowska teoria rewo e:pooe dmpe:rńiaJlizlmu li rewolucji pro- cy i pr.zoollwnie - itm niiszy jest po- pod Sztandarem ZJWYCiężają we wszystkich kraJach 
gelsa _ Lenina. Nie ulega. wątpli· lucji socjalistycznej stała się po- lefa.niacldch. Nauka ta do.tarła do 2liom polityczny i filwiadomieJ)ie marksizmu - leninizmu ka.pitali5tycznych, we wspaniałych 
wości, że dopóki J>ozostajemy wier tężnym orężem w rękacb proleta- krajów wschodu i !lllll.obil:zowała ma.11ksistowsko - Ienlln.owslm.e praco- sukcesach buuown:ctwa kom~tycoz: 
ni tej nauce, dopóki władamy tą bu riatu i jego partii. Teoria ta wzbu- w.ietlomildonowe masy ip:raauJące do wników, tym moilliwsze Jest fiasko nego na tereni·e Związku Radzieckie 
solą, będzie nam ~ię wiodło w pra dziła inicjatywę proletariuszy po- waJt~ wyrz;woleńC2ej iprz.eciwnto uci- i niepowodzenie w ,.-ioh pracy, tym „Naiuk-a Miwksa. jest wszechpll>tęi- go O"Cle w rntZWljajacym się budo-

" ( dn' . L . szczegolnych krajÓ'w, zmobilizowała silrowi óm!Periad.isty~nemu. możliwsze jest wyjafowienie 1 pne- na d'lat.ego, że jest slusma." - pisał Wll'ictwie SO\!]alis,tv.cz.rrym w kr,a.J·acli 
cy . „Zaga ierua enmizmu" rodzenie si" sa""y~h nran~nmlko"w w Le,niin 35 lat t J 

d K 
· 'k ,. 1949 t 

4
49) ich do wywarcia presji na „wła- Leruin:Cllln jes;t w swe.j isbocie mię- „ .,. ~ i· """'lµ ~ · em.u. demokrarji J11n ";lwej, we. ws·paniałym 

wy · „ siąz a , s ·r. · ..,_ rod """rllllli""'Onyc·h m•1~•k~"Ych pra!k- Sił •· · ~ sne" burżuazje narodowe, do prze- <Uoyna ową teorią pro.J.etariatu. Le v„ "" ., """ .,,.. · .a mar.~s=u - leniliniz.mu polega ro-z.wo.iu wie;,k· i1i\O n:irC'uu ch:11 kie-
rwania łańcucha kapitalizmu . świa- n:iini.zm jesit teo.nią ii. takty.ką pall'tid tyików, tym możlhvs.ze Jest fob zwy- n.a tym, że w swej diz.:ała1nooci prair go, który odniósł zwy"Clięs.t'ńro o zna-

Lenin uzbroił pariię 
w przoduic::icc::i teorię najsłabszych ogniwach. ws~ystkioh kraj ów. Sw:ato- mu" Wyd. „Książlkia" - 1949, r.~WOJU maitenalnego zyc:ia społc- . . . . • . 

wo - h:i~torycrme dośwfadczenia par- s.tr. 548). cizeńs<twa. Leruinizrn kojarzy w ,iobie . ZwyciĘ'.ska s:fa ·i~ei marks:zmu - le 

towego w jego poszczególnych, koonuni.sttycmych d. robotniczych rod·nienie". ~„Zagadn:enrl.a l.Rniini:z- tycrz.ne_j opiera .się on r;ia pos:tu1acic. I czenl.u śwfataw. 'O - h istorycznym. 

Kierując się nową leninowską te tii r...enilila _ Sta,liina, pa!l"t!id bolszewie Świadomość man"'ksi.s.towsko ·- len~- nierozerwaloną jeducść teoria rewolu mn:imu '\~yraza SJę ~v f~kc.ie vvzro-
,Tuż w zaraniu bolszewizmu l.e- orią rewolucji socjalistycznej, par- ldej kierującej Ikra.jem 2JW)'c:ęs:dego nowsika ozłon,){ów ;partii.d weimaga jeb cyjnej i rewolucyjn€j praktyki. Idee stu p.otę·g1 obc;~u b'.lio·w'11kai~,r, _wal

nin pisał, że bez rewolucyjnej teo- tia bolszewików w r. 1917 poprnwa oor~jalizmu są praykladem dJ.a czujność pollityczną, uczy jak roz- rrum-ks:zm.u - lenl.rnizmu toruj sobie c-~ąc_Ych 0 Pok<?J• o d~okracJę J so
rii niemożliwy jest i mc:h rewolu- dziła śmiało klasę robotnic7.ą i ma wszystkiich :Partii proletariackich, potma.wać i demasiko>vać wrogą agen drogę ipO'J}rzeci wszystkie gi.mice i CJahz.m, pr:z.eci·\',>ka lmperiaMstycrz-
cyjny, że rolę przodującego bojo- sy pracujące Rosji do szturmu na par.trlrl. ;rewOil!\lcyj[l!ych. turę, prze?-i•k<i)ącą do szeregów kkl.- przeszkody, stawiane pr~ ireakcyj- nyrn ,podżegaczom wo.}e.1mym. I nie 
wnika może wypełnić jec!ynie partia, twierdzę kapitalizmu. Socjalizm od w ZSRR naro· d sy 11.·obotWCZeJ. do srz:e-regów pa·rtyj- ne obu.u'l!ierające klasy burż•.rnzji. ma na świecie iaki;:j s:ly, która mo-
klerowana przez przodującą teorię. ni0sl w ZSRR c:;tlkov.rite Z\'lfYCię- nyoh. . I Dlatego też wszelklie krucj.aty bm:ż.u głaby z.<tt.rzymać zwycię~ki marsz 
Historyczna o światowym , zasięgu stwo. Czyż trzeba bardziej przeko- i komunizm zeS7'0liły ...:.:łasn~e ~zięki ha~ mru.'lkS'i~ azji ii jej raądów przeciwko komuniz W'SZ.(>Chpo.tężnych 1dei le.nf.nixmu. 
zasługa I...en:ina polega na tym, że nywającego argumentu na dowód !!"' - 1• Ti'W' ~·e•w•- „,... ,.._ 
twor.~ąc partłę nowego typu, partię słuszności nauki leninowskiej. się w jednc::i 
rewolucji społecznej, uzbroił on ją n1·e'7Wyc1· <Clz" onq s1"łA 
w przodującą teorię, dając jej w rę Lenin rozwinął naukę marksisto- ..,. "< '< Przecicoko kanibalom ludzkości ee oręż 0 sile zaist.e niezwyciężonej. wską o dyktaturze proletariatu, o To właśnJie [pl:W\lia ~ków r& 

Leninizm ukształtował się i rozw kierowniczej roli partii kómunisty- niedoścignionym mi~trzostwetn sto
winął w nieprzejednanej walce z cznej w systemie dyktatury prole- su.je Jreor.le m~ks.irz.mu - leninizmu 
oportunizmem II Międzynarodówki, tariatu. Lenin wykazał, że najle- w ~ucyJnej ~aładlności pra!k- Profesor Uniwersytetu w Yale, uświadomienia milionowych rzesz rO. glii amerykańskich sił zbrojnych, nie 
w walce z ideofogią socjal _ demo- pszą polityczną formą organizacji tyameJ. Kierując się tecmi.ą len<i.niri- Phershidle pisze w książce pt. „Ra- ootników, chłopów i inteligencji, siły dopuszczenia do uzbrojeĄia Niemiec 
kratyczną, reformistyczn<>. społeczeństwa w ok~es#e przejścia mu., walczą<: iIJieugięcie w deii o.bro- sa i narodowość": - „Amerykanin r-okoju, kie:rowane przez ZSRR są i do popierania niemieckiego rewizjo--

Leninizm stał się w ;;owych hi- od kapitalizmu do komunizmu są nie rr.e w.sey.stłlailrni. iw.roeaani. lk;lasy ro reprezentuje typ rasy in·z-wyższa)Q.· 'ftystarczajaeo potężne, by narzucić ii.izmu. 
irtorycmych warunkach kontynu- Rady Delegatów !:.udu Pracującego, · botnicrej, z qpor.tun.:stamśi wszel• cy wszystkie pozostałe". podżegaczom wojennym swą wolę - W N" h h dn' 
acją 

1 
rozwimęciem marksizmu. uzasadnił możliwość zbndowania ki.cll odoienii, partia lbolszev.iicka ero- Pan Huntington, równie! profesor pokój, odeprzeć ataki imperialistów. lemczec .zac 

0 
1C!1 - w Diis-

Twórcy teorii komunizmu nauko- społeczeństwa ilocjaUstycznego w konała rw Zwią.zku Biad~eclt!im c>- amerykański dowodzi, że w Stanach pokrzyżować plany barbarzyńeów XX seldorfie, w Dortmundzie, w Essen 
wego, Marks i Engels, wykazali na kraju r~olucjl, proletariackiej, w gromny-011 pr.oomian rewolucyjnym. Zjednoczonych rozwinął się .,wyższy wieku, zdecydować o losie dzieci, odbyły się potężne manifestacje prze 
podstawie analizy zasad rozwc'1u kraju otoczon~ pxzez państwa Im Nauka mamk&i&towsko .., len:.now- gatunek człowieka". Równocześnie o losie m~ast. o losie kultury. ciwko remilitaryzacji Niemiec za-
kapitalizmu, że nieunikniona jest perialistycme. ska pomogła. p.e.rtflk bolsrzewiolciej teor.etyk ame;YJ:tańakie~o imperializi. ~~sy pracujące ~rajów kapita~1. chodnieh, przeciw:ko przekształceniu 
rewolucyjna przebudowa społeczeń Lenin wykazał doniosłe znaczenie rznnoblliQ'X>wa.ć tWliJellomlilllionowe masy -mu, ~ennł'• os'!"1adcza, ze „m~, Ame. a~ycznych ostatni«?. jeszcze b&;~dz1ej 
stwa kapitalistycznego w społeczeń rewolucyjnego sojuszu między pro- praoująoe ZISRJR do Ztblldowmlda spo- 1yka111e Je&trimY wybranym pn~ wzmogły .akty~osc. We Fr~ncJl rozi. kraju w kolonię amerykańskiego ~ 
stwo socjalistyczne i że główną si- letariatem t pracującymi masami reczeftstwta socjail;istycmego pomimo Boga ,:iarodem w w:yl>ranym P1Z~n ,poez~ się potęz!1a kampama. w spra ·perialłzmu, w dostawc~ J11,iesa armtlt-
1._, powołaną do realizacji tej prze- chłopstwa w cel.a .wmpjłnef obi'o~ .okitążenia kapiltiaWistycznego l wbrew kraj~ •.a doradca Truman!lo Bun'lłia'!Jl· ,~e ~~k!l's.!1 brom a~owej 1 reduk- niego: 
b d · t 

1 
t . t w t P7 socjaUzm~ 1tełmu okrą.ż~u. Stosując marksizm w ks1ązce pt. „O panowamu nacl świa .c11 z1n:0Jen. k._JMUU-. majoca na ceo-

1 
u owyl tJe~ tpvo ed arki~· ·etym ce. • · i ~ jako ~ rerwOlluc~nego tem" nakreśla jut dkiem konkretne· ,fa uńiadomiettfe n&jszers.iy.m, rze,. Wyd.-rzenia te •potiMa)t '~ 

u pro e aria po ierowni wem ~ ...n~ ......... _ • „.. . . .1U "'-n· ·-. d' St . z·--- . , M . 1
·- . , k 

pa l OmU?.IS YC~~J Wlill~ O O łc:t • 9UU -~, szewlcka ~QWaiła. gigantyczne n.oczon:y1m: ,,Nalezy porzU~le PJZe5ta• • • , , '. 'ta.lit b &wi ~ 
rtr k . t . . . d k lS lin• wł .ft..t prz"""m..a1...:rua ..,,v.i.al!:a, par:lńa bol- zaw.. ta s_,,.,Jące P!ze ~m1 Jt>U• szom Francuzów czym grozi ludzko- wymowę. asy pracUJąC„iu<>JOW a,. 

nać .rewoluc3i socJalistyczneJ i ust~ k t al zadiallia lllli.e ity!Lko w dtl"edaJin• . _ rzałe poglądy 0 równości wszystkich sci WOJn.a atomowa, ,eo pnygoM>wu• P
1 

s ~yc m ll •w JW"Dl 
hOWlĆ własnę .dyktaturę rev:olUCYJ on y~u or • ny $ip0łece.no- g~ceyche =n narodów - Stany Zjednoczone po- jq, ludzkości podżegacze wojenni. c{; Hunnom, których filozofią jest •• ~ 
ną, przy ~tóreJ _pom,o.cy .będzie on dzieła Lenina ków życia inarodlll radzieclclego lecz winny ot.warcie wystąpić jako kandy- raz szersze kręgi zatacza również tomizowanie" lub zadżttmienie nara. 
zdolny zmszczyc kap1tabzm i zbu- rów.ni~ w ~d.zinie giriun,t,; · dat na władcę świata". h f ki h • h dów - . ,,nie". Ponad głowami reak· 
dować nowe społeczeństwo komu- . , . dJu l . wnei.) ruc .rancus c mas pracuJącyc 

. t r. ne Ndeocenilolny 'Wildad dn skarbnicy r.'1any . c wwego ob-lic.za ;radzi:ec- Jeżeli do tych pa1'U v.-ym<>wnych przeciwko brudnej wojnie" w Vietnn. cyjnych rządów i wbrew ich woli de. 
ms Y ·2 ;d t tr "' . leninlirlmu wt\Jiósl Józef. Stalin - ich ludzi pra.cy. Pa.t!Via wipoiła na- oświadczeń dodamy pogląd pro-fesora . . ." konuje się sojusz ma11 łudowych 

Prz)'.'·":<> •. cy J eoret!o/ _.,~1~zy wielki Brollltyn;uaitor llJ!ieśmiemelnego a:od.ow~ _radz1i~mu św.iadomość je uniwersytetu ·w Texas, l\'lontgome- 1111e, wo1rue, pro,~adzo~ej z rozkaz1 
n~rodo"."kl wypac~y~i.1 . puscili W dzieła Lenlilllla.. go roll ~spodariza ,ktra:}u, bezgra•nloz ry'ego, który głosi, iż „trzeba lllU'- tych samych ludzi, ktorzy, deklamu· wszystkich krajów, . sojusz . paraliżują-
rue~arm~ć tę na1w~meJszą .tez: ne odd'a!llle ~a pa1lstwa s~.j~l:5tym cest.wić 75 milionów Słowian 4;hoćby jąc 0 demokracji i wolni)Ści, oblewają cy niezawodną dotychczas broń kan· 
Marksa i Engelsa o historyc7.neJ mi Stail:n wscz;echstT0111inde 1002Jwinął d neg.o, zrozum1oeme m.aczenQa mtere- w c1<>gu 2-1 gadzin" oraz pocrlnd" ame . . . · ćv. datów na wtndców śwf<>ta- pch~ 

·· · let· · i Z'' · t e 1 · -"·--'--"'' 1 ~··~""·~"'- toń._.;.,. i•r.wo · •-- · · , „ ' „ " ' .llurzynow benzyn<> i pa
1
n tch żyw- „ 

SJl pro .an~ u. ...mias r '!'o UCYJ UUIV"'1\.vu1G1"'"1 e'""""'"""'"" · ~··" '"· · s~ 5PO'u..~z,nycn i pansmvowych : u- rykańskich komiwojażerów w gen&- "" "ł nie mas ludowych poszczególnych 
neJ wa~k1. k.asowej proletariatu~ za ll\loji soojali.Sit.yc.zinej •i dyktatury :pro ~mie.Jęt-notc ~porz_ądkorwa111fa tym ralskich mun<luxach. którzy zacbwa- ceru. 
miast i.~e~ dyk~~t':1ry prol~iariafu l~ta;riatu, tl2.3€adnił .t'<70J."e~y.cznie ~e- m~e;50m m.tere;;:~ osobi,;.tych. laj:J ludobójstwo, będziemy mieli :Codczas wielkiej mani:footacji, ZOl'- krajów do wojny przeciwko sobie. 
oport1111isc~ glosih idel',1 pokOJU kla- nmowsi'k:ą. t~ę o ~J.<iwo;ci ~-yc:::ie-. Dzii~1 bez~ta;;n:; i wszechst ronnej wierny obraz celów polityki imperia· sanizowa.nej w Londynie przez an- Narody Europy, narody świata 
sow~go między proletariatem a bur I stw~ .soc1al,~mu ~ ~ J~n, m „ ktd:'S.JU"' 1 p:opagan?rz;1e nde1 marl~@nu - leni- )istów z Wa1l·Street, w st<l"unku do "· ielski Komitet Obrony PokoJ·u, wiele wzmożona_ walka. 0 pokóJ. odpowiada· 
żuazJą. dow,ódł sł1;1S~z,no~ ~.J tcc:rJ~. l'o„ą n~z~u, ru~by.wałych wyzyn dosiegło krajów EurOt>Y. "' 

Lenin obronił marksi:mi przed za praJ'k.ty<:ZneJ realizao}1 soc3a;J12mu w USW1adom1e1'11e kom~.nistvczne w elo W . dl f h d . . tysięczne tłumy wysunęły żądanie zer ją na atomowe i dżumowe plany pod-
machami oportunistów, przywrócił ZSRR. Sta.'lin otPrac~w~ z.asadnic,ze milionowycti mas narodu Tadzi~;kie cć . OJna ·k~ -"':· ~-iczonyc , ra.lll~z- wania przez W. Brytanię wojennego żegaczy wojennych. 
czystość nauki marksistowskiej, roz tezy, dotyczące so<cJail!i.Stycznc~o u- go. . " . amer)_ ans ie • } 0 Zll'fllowienia, 

: . 
1 

k · .. ł · · p.memysłmvlie.n:i<a lkraiju ~wy<:nę.:;k:ej W z . . . . dost,iwy, bilanse, dywidendy. paktu atlantyckiego, wycofania z An· 
wmą tę. nau ę i posuną Ją na- d ,~ t 1 , -'-~ ~ .... „ ł t w1ą:cltu Rad.?ll!e~kim narod d WoJ'n·l dla narodów to łzy krew 
•)rzo·d w astosowan;u do nowych Y' ...... q. ·ury pro ~.an.„„u. "'vwomy e- komun· l·ł · · ' ' ' 
" . • z . • . ()lliię koleki~acj: rolnictwa teorię . ~~m z~,po · .Y się_ w jcdiną me- i :zniszczenia. to miliony wdów, ludz:i 

. 
tOO kandydatów komunistycznych warunkow historycznych walki kla ,_. . · d • ~ clJ. . ' , zl zwyruęroną siłę. Pa.Tti..a wycho\vala bez dachu sierot kalek 

sowej proletariatu. Só\:ie~~am~ d:ro 'dy in' chior.pro~ co- lud'2l.i iradZ!ieokich w du{;hu 1dei pro- · ' ' · 

Leninizm-to marksizm 
epoki. zv.rycięstwa 

socjalizmu 
We<lh.tg klasyce.nej definliciji J'ózeta 

Stalina, leninizm jest to ma1·
ksizm epoki imperializmu i rewolu 
cji proletariackich, marksizm epo
ki zwycięstwa socjalizmu na jednej 
szóstej globu ziemskiego. 

Marks i Engels. żyli i walczyli w 
epoce, kiedy kapitalizm rozwijał 
się jeszcze po linii postępu, kie
dy sprzeczności systemu kapita
listycznego nie uwypukliły się jesz 
cze do ostatecznych granic i kiedy 
walk.a o rewolucję socjalistyczną 
była zadaniem bardziej lu~ mniej 
dalekiej przyszłości. 

Wielcy kontynuatorzy dzieła Mar 
ksa i Engelsa - Lenin i Stali[) sta 
nęl.i na czele klasy robotniczej w 
nowej epoce, kiedy walka o zwy
cięstwo rewolucji socjalistycznej 
stała się bezpośrednim zadaniem 
klasy robotniczej. W tyci} nowych 
warunkach Lenin i Stalin musieli 
ro1strzygnąć w nowy sposób szereg 
najważniejszych zagadnień teorii i 
taktyki wałk:. klasowej proletariatu 
Lenin po raz pierwszy w historii 
marksizmu opracował naukę o par 
tii, jako kierowniczej organizacji 
proletariatu, jako głównym orężu w 
rękach klasy robotniczej, bez które 
10 niemożliwe jest zwycięstwo w 
walce o dyktaturę proletariatu. 

Przedstawiciel 
m.arksizmu twórczego 

Lenin dokonał wnikliwej marJtsi• 
sfowskiej analizy imperializmu, ja> 
ko ostatniego stadium kapitalizmu. 
.'\lxk.!iiał.. · że w eJ)oCe fmpea>ialimlu 

Wa!tl.Y<.:i•, in ~W'J :ua Y . go-?P-0~ letarJackiego inirernacjonRlizmu so- Wojna dla amerykańskich magna-
darstw oh.ł'o:psk.ch na tory w.1elk1ego <:J'a•'--ty,,..,.n~go ~· d· h b t · · tć1w nrz.em.Ysł-Ow"ch, królów stali, 

~__,... '- ' '·t. . <"-'<> ~~,.,., " ucu r3.mei „ , 
go.s~aa-\Stwa SOCJ,,,.is ycznego. prz.yja7..ni i wu.ajemnej pomocy s'mal<:u ezy lodówek, to najwyższy 

Roow.i;jając ;i kor.k1retymjąc leni- wszys:tk!ch narodów ZSRR. cel. Ci gr:wze i spekulanci, 11rzejecl 
nowską oteor.i~ m.ożliwo.ści zbudowa- Teoria ma:rks'.iistow;9ko _ leninow- panicznym strachem przed rewolucyj-
n.L<l soojail:Wnu w jed.nym kraju na sk d ~.,...,.,; ł . n)'m ruchem l'Obotniczym. szukają ra.-

d ·et a aje b"""-. ..;J si ę ord.entacjJ, u~ tunku dla· s1'eb1'e w masakrze m1·1i.,._ 
gruncie gJWyCięskiego bu OWn'l ;wa · 1 k' 'd ,~wł , ur "''°R J . f Ją sz.~u' m przewi ywian:a .,, .,. ... ar.zen, nów ludzi. 

ubiega się o mandaty puselski~ w Anglii-
LONDYN (Telepre~). Ko.mUni'-1.rach pol'\VSZechnyclJ., wyrzruicrwnych 

styrena Part::a w. BrytaOO podOOi na- dzień 23 lutego , weźmie udział 
ost.altnio do wiadomości, cbe w wyb<>- 100 kain.dyda<tów komi~yC'h. 

soojamty~nego w z"". , oze uczy ją il."O<Zumieć l!l.W tyilko, w ja•kim 
stall.tin nak;reślił drog;i prrrejścia od ikieimnk.u ro:?J\vi\jają 15ii.ę ·wydarzenia W biurach amerykańskich sztabów, No . 
soojałija;mu, tlij. od ini.im.e.,; mzy ko- w chwhli obecnej, lecz rowroeż jak amerykańskich trustów planuje 111~ wy numer czasopisma 
mundi7.mu do wyżs<Zetj dego fazy, w d. w jak.:.:rn lltierunklll PO>wi!nny się one l!lbrodnie. Ki~rownictwo obozu impe--
~tórej 117.ą~Ć lbędulie zasad.a.: „(){! ll'0'7JW:i.nąć w p:rays:l:łQŚci. · ria.listyczneg-0 nie chce uznać, :ie wy-
każde10 według je&"-0 rzdoln.M<:i. 'kai rok histo.rii juz za.padł. Jest jednak 
demu według no !Potr.teb". Oręż w walce niezbitym faktem, 7-e w wyniku histo-

„O trwały pokój; o demokracię ludow·ą" 
uogó1ma:jąc doświadozen:!a pań- b rycznych zwycięstw Rewolucji Pii~: 

stwa lt'ad!tJ,eok<i.ego, Stai1in sitwo:rayl z o CCI agenturq dziernikowej, w wyniku rozgromienia 
jedln.Oility sySlte:m naJUiwwY o pań- Jako nauk.a o rorz,woju 'spO!łeez.eń- sił reakcji na przestrzeni od Łaby do 
S!Jwlie socJailli!styc~nym, ijaSro głóW'Il.ym stwa, o rochu robotni~, o rewo- Pacyfiku, w wyniku ogromnego wzr.o 
na~ 111bud0l\Vania IS<>Cjallizmu d ilucj.i JProlietar.iaokiej IL budownictWli.e 11tu sił pokoju i postępu w krajach 
komuntirlml.u. iromu.n:lzmu, malciksiomn - fonin:rmn u- kapitalistycznych, w wyniku wzrosbl 

Nowa szkoła szpiegowska w USA 

BUKARl'IDSVI' (PA!P). Ukazał sr..ę 

pioeI"W!S2Y w roku bi~cym numer 
c:z.asopisma „o tlrwaly pokó.J, o de
mokrac;ię lud~" - organu Bfura 
Infonna(!~\jnego iPa«.itii Komunist\YC'L
oy.oh li.~ 

NIUlil.er a17wli<em fię 8ll'!tykiułem 

wsitępnym IP~ lt.: ,.Kiu IMJIWYQl, włel
kJilm mwycięsłlwom idędzynuodowe-

W przeglądzie prasy zagranicznej I ludowej „dla wypełnienia specjał· na ząsadach współpracy z Walyka· , go kommtizmu". Na bogatą >treść nu 
„Trud" pisze 0 zaloionej przez spółkę n.ych zadań". Pobo~ni dywersanci ty nem. Inwestując w ten interes dola· mero sikładadą Sl).ę pona.dito artyikuly: 
Wall-Street - Watykan szkole szpie tnłują: się eiektownie c1.łonkami „Fl'an ry, przewodniczący ,,lntemational Bt,1 cZ>ł ka B' !Polit i,Q K · 

skie szkolenie ikMk' W~ej PU 
tli Pracujących" o!"a2 iP. Tod<>rowa 
- ,,8ojulll.i Tito z iłaibounysłami an· 
gięlsldml". 

C.sqpismo ~a~ irównież 81' 

ityftwł IP· it. „o sy;tuaajd. w Japonii" 
otm Sl'la"eg Qmn.ych ~bw. 

Dekada sztuki 
uzbeckiej 

gowskłej. cis~lcańskiej Misji. Sant". Ma1'ia !'f!· ~iness Madiine Corporation" wycbo- on , . 
1~. Y~ . Olllll~~l-

Knmentator cvtuje ogl.oszony na ła gehca obr:tądku b!ldnlyJSko-slow1a11- <lzłł najwidoczniej z założenia, że w styC'Z<lleJ Partii FJ.-qlilC(Jl, ~enne ba- MOSKWA (AR). W srolicy Uzbe..1d 
mach „New York Times·· artykuł swe skie~o". „Aniołów" tych uczą zgol;;& obliczu zbliżającego się kry:tysu w 1 jona - „Naród f·raneuski walc.zy o s:tanu - Tas1 .. kencie - ro.z.poczęła 
go korespondenta ze stamfor~u (stan nl~~anlelskleg~ r.!em~o?la czter_ej. ~j!=o Slanac.1 Zjednoczonych może się 1 pOkój"; członka Bj:ura P<>Jitycrunego s•ię Deka<dz.. S:rtulti, pośwlęoona 25·le
Connecticut) pt. „Pi-zysda mwazja Wle d11cłlown1 sposrod spec1ahstow zmnJej3zy~ popyt ~a m:.is~vuv' a.le ni: Komun:stycznej Partii:! Bulgarii Wło ciu Republiki Uzbe~lciej, 
lderu na tejony komunistyczne · . Z watyk:ińsld_ch oraz je~e~ „lai~", któ· gdy - na szµ1egow. \'\iatykan .1<1s • . ' • 
artykułu dowiadujemy się o u two- rego. _na;i::w1ska nie osnnela s1i; wy• przvzwvczajony jest clo l<orzy~tanl;i dzmner:za. Pooptom~·mi - „Klika Tl- W ramach De~rndy w UZbecldm Te 
rzeniu na terenie stanu Connecticut ntlemc nawet gadatliwy korespon- z pomocy . iinansowej ·vvall-Slree! to - za~eTdy wrug naa"<ldu bułgar- atrze Dr9.m11tyCZ;nym. ;im. Chanl.?a 
srkoły dla szpiegów 1 dywersantów, clenl .,New Yark Times". pr zy Qrganizowanlu szpiegoslwa - skiego"; cełonka pai'lamentu włosilcie odbędzie t·ię ~ren'lieTa srz.tuki K. Jn
rekrutujących !Się spośród duchow· Autor arlyku~11 donos! również, :~e rwmiosl~, w którym sam Watykun go Pietro Gri.fone - „Ruch chłop- s.zena - „Generał Rachimow". Ro-

·nych kalołickich. Dobrana w drodre t'twon:·:my dwa lata temu wspomnla- 1~~t kompetentnym iachowcero. '. Wt h" ł k KC 
~tarannej selekcji grupa „pasterzy du uy „zakłatl naukowy" otrzym:-tt apro W, 61 005.~ 1 . M W t ski we osa,ee: ; cz <lin a syjski Teat.r Dt-amatyC2inY im. Go.r-
chowych" przechodzi specjalny kurs J;al~ Watykanu. ),p ue prz 1 .wz <:~ie , .~·· 6 

• PZPR, Stefana Jęd1rychow'Sl..1tiego - kiego wystawi sztukę dramaitui·ga 

k 
• k' C 1 1 J h . i do ~ona l „Frandszkanskle1 JM1s11 Santa n: ..... . wt' d~lft• d ho- . 

w klasztorze amery ans im. a ą, ę est rzeczą powszec nie w a mą, Maria Angelica„ skazane jest na nie- „1-„~u,ny 1 ooriny p<. _,... oo , uzbeckie .. go M. Sacllarowa - ,,~u-
linprezę finansuje Thomas W_alson, że. szkcleniem sz~!egów_ trudnią się i uchronny krac-.h. Oczywłlk\e mog". du na.1\,Nł.OWefi. o w Polsce".:. cw.mka__ trzenka Wscllodu" Ii. sztukę Dwa. 'l'Oł-
przewodnltsący jednego z na1więk· oficjalne instytucie panstwowe USA. "' - IPal'lti Fr li.. 
szych monopoll .-11erykan&kich - Jednakże, wysoko ceniąc „inicjatywę oni przebrać swych szpiegów we KC. K~unlist)'.cam.eJ 1 anc:t:Jt slJQda - .,.zmarbwycbw&t&we". !' 
„InterAaUonal Bus&rmess Mac:hłne prywatną", a - być może - parnię~ wszelkiego rodzaju szaty i :zaopa- Allai.na SJgnOra - ,,Manewry pawł.1.. Mt.ademiclclm Teaif:.me Qpery d ~ 
Corporation". ~jąc · równieź skandaliczną wsypy ,trzrć we wszelkiego rodzaju paszpor· oowydl przywófl)ców fraaausldeJ par letu lim. ~r,a, Na.WOii. wyg;tawjQ-

Korespondent „New York Times·• szpiegów amerykańskich: Mi:odjzen· ty. Ale nie uda im się ukryć tych tti ~· odoDk& KC Wę- będ fe R G~ 
wyjaśnia, że księża katoliccy prze· ty:ego, Rajka. Kosto':""a ł in?ly;~ą: ·S~P..J?li}.~gó~ mzecl ~.Ułfil'Jl! _oki~m nero· .emlmAł ~·~ Zoltac na ~:::a. T~ · 
ch-0dzą liam prsedrolenłe rw oelu' itaJ•; W,all·Słreet p,ostanowila ~. ,~ s~~1i,,~c ~\!.~4. bac:zliłe str!~~ s:W6j W41- .f§l.. . . . • , a , , 'A ·---~- i·„~~lllt' . 
neJ nen.etracll de> ~~1Ó!\'· demo~jl .lf.l~dnoaześnte .io Slkolen~-Is-~eJJAJ~LGO~l-~oijjl. Biro ~-~1•· ~ 



Jak winni pracować agitatorzy _partyjni 

Towa.mysrż Biei.'lt.rt, o.mawtlając na 
III Plenum " KC c'.Wtychezasową 

pracę agiitaitorów, · stwli.erdz:~ w 
śwOlh'n referacie: „G:rupy a«imf&r6w 
za.OzynaJI\ <>dgry;wae powaq.ną rolę w 
łącznośc.i lniędzy Partią a nias·a.mi. 
Na.łeży u~yni/: wsO':ystko, a.by po· 
ziom t.en po{łnteśc". 

' 
Tiroska o podnk.enńE po~lomu u-

św.i.adamienia 'J.)Ollityeiżnego i ideul'o
~ego ~tatnrów. o uJ.epscr.et'J.lie 
Sttiu i farm ich pracy, znaJ.azła swój 
wył"az w Udh'\\'a!l.e Biura Organ:za
cyj.nego z g11.'Udnia ubk. legQ roku. 
Biluro Otgnniczacyjne, dokonując ana 
lizy OOi.e~ ofgauizac.j,i pom{u·-
~ na odK."lnku agitac.}:. and:ywidu
&l:nej, uogólnił() do!.wiad~(:nia tej 
ooganwacjó., wsk'cltLilło je; ool.ągnięeia 
i brakdi W'allt WY't'YOZYło rzadai1'lr.a, ja
kie stoją p:rZed oałą h1bią vr JE>i'acy 
agjtaey~ 

elełpliwYm ~on~ i ~
usłumYm mobilizow81D11u mas wo
kół haseł Partii, praelL, która ma na 
celu wyclWwadie nowełro cżłowieka, 
Wólnero oo. t>mesądów, śwd!Mlomero 
budowniczego s~u. 

P OO:nooze-nre po:i»omu p&liltywroego 
ag~'talt'Olrów, kii.erowand.e kh oo 

kursy S'll1rolema . prurtyjnego, organi
zowmlie dla ag!taite.x-ów specjalny{:h 
k<l!ns.Ultaoji, seminar..6w d prelekcjj 
oo ~ania, jakii.e postawiła 1Przed O{ 
gacdtzacjaimi [pOOl;yJnymi Biuro Orga 
nizaic:Yjne. Zebrama agiotat«ów w:in
hy sc.ę odbyrwiać co 111rajlliliildej 2-3 it'a„ 
zy 'W ~ą-ou, pod ~ictwenn 
se~ orgainraac,ji partyijnej. Na 
zebraniadh it;yt.b agd.twromy wJin'Dti o
trzyma<: wyit.,ome li m.aterlafy dilia 

swojej dziaaailinośc:., oraa: ".""Jinni. ~rz.:ie-; 
1:it się wzajernruie oośw.iadceeruam:i 
swej pracy. 
Jedną rz. niaijczęściej st~ow~ych 

fó@n agitacjd to rozm'C>wa. mdywildu
ailna. Nie rn.niefj skuteczną formą od
drliaływainia na masy są pogadanki 
na aiktuaLne temaity, wygłaszane w 
nielicznym gronie :t.o'WaiI'Zyszy pracy, 
CJLY sąsiadów, to zblO!l'Owe ~e 
• oma.wianie ariy'kuł6w z prasy, zb10 
h.we słuchanie radi.a, agd,tacja, po
gl9tf).owa - plakaty, ~ar.rety ści~nne; 

Agilbaitor nńe ~11!1en ogramczac 
się jedyn~ do miejsca ~ojej µta~y 
zawodowej. Paim:ię.haijmy o tym, ze 
gdzie 'Dtie doiir:re aigWtator a1e słowem 
prawdy tam może dc>tr.reć wróg kl~ 
sbwy ~ swą ~eaikcY'Jną plotką. ' Dla-

tego świetlioo wie.jskde, os.iedla ro
bo'ł:ni.cze, &tołówJd :l.tp. to miejsca w 
których agirt.:arool'izy mogą ,a JPOW~drle
n:iem rozWJijać swą drai.>Ma.Iność. 
Dbałość ze s1irońy cn-gart'12;aoji pair

tyjnifC!h o ciągłe podnoszenie pooo• 
mu polityczne.go agitaitor6w, iak aby 
byli zdolni odipowdadać na wszystkie 
pytania nurtu.ią.<1e masy, a.by potra
flili wiąZlW w swojed działadn.ości 
sprawy codrllienne, produkcyjne i zy. 
ciowe z ogolną walką mas pracują
cych o pokój li ~~ siły nasze 
go państwa jest :rękojmią, Iii agiłato 
r.zy spełnią ~ 211.danłe, kt&n 
powierzyła dim Pair:tia - zad.a.nie wy
chowania mas na. św:iladMty~ ~ ak· 
tywinyclt bud~dl soojali7SDU. 

T.P. 

Różne bywaiq ·źródła oszczędn.ości 
Osiągnięcia załogi wytwórni PMS 

Już od dawna wiedziano że w .Od- , miejsce we współzawodnictwie pr~cy: I etykietach, szczotkach , do mycia ?~
d. ziale Łódzkim Państwow~go - Mono- Aurelii Adamczyk, Natalii Baramak tE:lek i laku, resztę zas przy ~mme:· 
r-olu Spirytnsowego można przepro- Walentyny Ję~rych. oraz. z;spół mło szeniu . tzw. zaników rcktyflkacyJ · 
wadzić wieksze oszcz~dności. Praca ózieżowy Sabiny BiatecloeJ. nych. 
w magazyi;.ie polega na przepompo- Również znaczne oszcz~tlności prz Stosunkowo bardzo znac~ne os1:czę 
ws-waniu spiryttłSU z cystern, przy n!ósł maga11yn spirytu5u, który w~' ności osiągnięto w Wydzwl~ Rucln• 
czym dopuszczalny jest pewien pro- datnie zmniejszył procent zani!{~ co zawdzięczu PM~. prac~- p<tl:t ''. 
cent zaniku. Na oddziale rozlewni dosŻedł wprost do doskonalosc; którzy z~prowadz1h m1'i:l;1,~· ;;-0 . 

rówt1iez jest hieunikniony . pewieh przep<Jmpowywaniu spiry.tusu z cy współzawodnictwo .i mil'.10. złego_ 
znac:miejszy żunilt, powstaJ~cy nr. stern do stacji fil~rów. Mag-azy sortymentu węgla p<>wazn1e zw1ęl. 
skutek pal'owania spirytusu pod wpły c!zięki zorganizowanej i d~kładU€ szyli wydajność kotłów. 
wem wysokiej temperatury oraz z po pracy 1·obotników, przysporzyr prz,e:_ Wstępując w nowy rok, zapoc~~ 
wodu pękanin kruchego szkła butc- siębiorstwu 13 miln. zł oszczQdr.osc- kowujacy plan 6-letni, robotnicy PMS 
lek Toteż w lutym 1949 r. zapla- Wyróżnili się tu przod?wnicy ~racy - ' . . . .. 
no~o.:no w PMS 2!i milionów żł osz- towarzysze: Stefan Defil, Stamsław postanowili jeszcze bardzteJ zWlę 
czędttości. . , Mikuś, Jan Maćkowiak i Zenon Kra szyć oszczędności, a idąc śladem tcv. 

Akcja oszczędnościowa z bnu~ 1 a1·· siński. Walaszczyka i towarzyszy z przem: 
kuszy 0bliczeniowych _powędrowała Około 1 miln. zł dał magazyn bu· słu włókienn.ic:tego, ująć współzawo 

Str. 3 

Fakty, które dajq dużo do . myślenia 
,,Lepiej późno, niż wcale" - rzekła, jak wiadomo, pewna babcia, spó~ 

11iwszy silJ na poci<Jg. Prawdopodobnie tego samego żdan.W sq przed~ta· 
iviciele reakcyjnych ugmpawań politycznych we Włoszech, skoro dopiero 
po bestialskiej masakrze w Modenie ,,:decydowali się" wyrazić dezaprobatę 
oczywiście, do§ć ostro:il"l i oględną - w sto$Un!ku do „wewnętrznej" poli· 
tyki de Gasperi.'ego. · 

„Fakty tak poważne - oświadczył o prowokac}i modeńskiej przywófla.i 
se:rw.ckiej grupy cliadeckiej, CingoUxroi - powinny być osądzone b. surowo 
po przeprowadzeniu prawdy, nawet gdy pr~waa ta w pewnych wypadk;acfi 
lnogłaby byc nieprżyjetmla". 

Masakra w l'rlodeni.e wg zdania monarchisty Bergamini'ego „poglębih. 
atmosferę nieza.dowolenia, któta ooraz bardziej zakłóca pokój wewnętrzny, 
konieczny dla dobra kraju". 

C'hadek La Pira wyraził się, że „incydenty w Modenie 11j1leżą do faktów 
niezwykle ·bolesnych i dajqcych wiele do myślenia". 

Nawet sławetny rozłamowiec i renegat „socjali,ętyczn.y", Sara,.ga-gate1..-, 
uznał za stosowne wylać łzę fl~rokodylą) nad ofiarami mordu policji Sćelby, 
m6wiqc, że „fakty, które miały miejsce w Jlli>de1tie, · okQ·wają żałobą roły 
kra/'. 

Hm, Ji.iezbyt przy jenlnie reakcji ttło.~ki<>.i jest iqpowUUlać się krrt.vcrn iP. 
o „swoim " de Gas/>Pri, 11le cóź zrobić: facet skom11romitowal się. zbyt m'>r-

110. 2'uJ.· mocno. ie aż do dymisji się podał. Dfotego po prostu nie u·y. 
t1adft zrnl>i1', nic innero jak mn,-ć l'<Jczki .. od 11iezu•ylde l>olesnyclt i rfo.iq
cych rniele do ml.ile11.i.a incydentóa·". Dających zu:ła3zcza do 1ll\'.$l••11io, 

juk wiC'1lw jest sił„ l1u!11 ułoskiego w walce ptzedw bez11rawi11 i łotro 
stwom politycznym kliki reakcyjnej. 

E. 1'am 
P. S. Najwięcej tvla,foiwie cło powiedzenia: na temat polit)"ki „wew11ętrz

nel" de Gasperiego miałby W atyf..ati. Bądź co br1dź de Gasperi to czło
wiek Piusa Xll, który przy vomocy różnych „c11clów nad untq" 11omogł 
nm w ,;U·yborze" do r1:qd1.t wło.~Tdego. G,-;yiby tera:: - po bestialskiej 
komvromiwcji w Modenie - Watykan u.dawał, że „nie zna" de Gasperiego? do oddZiliłów p7·odukCYJnych. Robo~ telek, 1 miln. zł oszczędzono na zu- nictwo w dżiedzih:ie oszczedrtości i 

nicy przystąpih do ror.q>atrywanm życiu en.ergii elektrycznej oraz mia- rantt ściśle zorganizowane f ewiden
'Pl'OCE!Sil p1-odukcyjuego e>raz własnego łu węg~owego, 1 mihi.. zł na karkach, cjonować je. 

,.,M~ tM!llleliw)'~tt ao' kOó systemu pracy, zaczęli starannie s~~-
fał&ey . paeląd _ czytamj kać sposobów dalszych oszczęd:no5Cl; 

~ , , , I • •I • I > t l 

sa~~[:{#-~~~-=;· Wnioski z zebt,ania wyborcze_.go 
rów ~. ii.e niOint. pro- 16 zespoH;w na edtlZt~ ~·· 

..-. IJl'Mę-~i-- zattudniony00 przy napełmamu bute-- o • •• Odd • ł • N 1 K • • Mł. • 
--.• ,.. riżnyCh ~ ~~~:njza~:~i!1 · rgan1zac11 · z1a ,owe1 · r. na s1ęzym yn1e 

eeo ~a ii lPJW9łeilać wydajnej pracy~ -~\~ zbierac ~em zebrania wybOrczeg.o j~ z ciasnego kręgtt zaintet-esewanie •wa.żme nad tym, komu powiel'zyć ma.- również o niskim Poziomie taeolOgicZ. 
_,.,.., -... ~· 1"11'1 śeiel'<kami. :rozlewa>ąey Sil! na ~- ~Wysłuchanie sprawozdania ustępują:- nieistotnymi sprawami, co wywoły7 ją. kierownictwo swej organizacji nym towarzyszy i niedostał.ee•Ym 
.......... llllfnkiel · ..._ •·, ,spieylus, pc>fuy.śf&no O' zuz~oft'llltl ·cych wladz, krytyJca działa.łn-OŚC<i de>· wało często lrlepot.rzebnie pólemik:i 'Dzięki temu w skład egzekutywy we- szkoleniu partyjnym (o czy.m zte8ztą 
•si J:kil~I. · pitułhiCJliOoąj '\teh u&ytków. 8tiołY U8~·10k·!~~ ityehcaasowej · egzekutywy. zagadnie- między poszezegól'llymi fb~ s~li najlepsi. towarzysze or.ganizaeji mówił sam sekreta1-z). Dlatego tie! 
lll'llll!S ~ ~Jdl ~by~, ziobiono ujście _i .l"f- ~„ llie so/1!1 ~cy, o:ganJzaeji pai'tyjnej mi. odd?.iałowej. Dow-Odem troski o wła.- nie potrafili oni spoj~eć k:ryfyczliie 

M .• ~ 1ll _.,. cZ ~h ~no ~lonilczek. Roz- IOl'az J6l CZUJnosei 1 hllans całorocz- Brak kryt)11ci oraz CłlHl:-owi"ty ;śCiwy dobór kiei·owąictwa jest i, samokrytycznie na pracę cał~ O!'-

" ......... . . ••
4

'.! ~ się"$iQ:tus Spływał do mior .ych osiątn'ięe i 1>t~ów: wreSzcle samokrytyki (jeden tylł..-o to.w. 'Pa:w-- tald;e fakt, że kandydatura. to.w. Mi· ganizacji O'l'az egzekutywy. Dlateg.i> 
Ale .....,... • de ~ __, ń:ic:l'ikil. i przefiltro'Wim:y ~ej mÓ~ł ;Usta.lenle wytycznych dla nowych lak ocenil samolo:ytyc:w.ie swą. j,trm:ę· ciełskiej został'a. w tajnym głosowa,. spra.WY produkcyjne i osobiste przy*" ,._, '6....-e -cę ~ •· i.,., , .~ i. strat. 'fó samo ~li w.ładz partyjnrch. '.l)mcs:asem. zebi'ai: agitatora) .~czyły o . ttm •. że to.- nl'!-. ~na. ~e~ s~z.nłe osą- t"łoczyły doniosłe ~adnienia ~
... ~ ,,._ ~--- ~~butelki. w pOśpiecha prZe. :me wyborcz~ ~rgaruzaeJ! ~zialowe1 !Va~sze z ~~es-o ,MłYn:1' ~. prlbo :Izib, ze tow. M1c1el&ka me z~ ne • 
.a........... ALh b _.. ~ na •. "'-'-'-ilki ......._~ się du,. r 1 na Km~y.m. Młyme rue zupeł- JaWtają dostateczne.i CZDJllOSe1 pfll.'lo- Je na to, aby weszła.,.. skład egzekU• Prz~ ®Wą egzekutywą ~ Pl>-
- ""' , lff . ::zu.caJf)C uu'""' .· ~- ~~-- jed. ·e spełn'ił~ te odpowiedzfalne żada,. tyjnej, Wystąpiło to jaskrawo pod- tYwY partyjnej. ,.. • . · __ :J_ -~ • • • 

--., "*H'ftmQji 
11815 

do TMfld· -zr ~lt ~ ~,, ...... „„„ . . ią. eżas wysuwania kań<lydatów do ~- Zebranie wyboteze na Ks&ęźym 1\ny.. "Vra~n~ ~adam-: puwwszerti~ slfriado-
•~ ._.., jlillao ligi!il!lia .,,_.,. n8k . ~h~ uwagi, 8ll&t ~ tęn Tow. Sikora, sekretarz organizacji zekutywy i na konferencję za.kbHlo- ni~ wYka.zało nie tylko bra.k odpowiedi- mosei . id:eologieptej ~ow 0l"ga,.. 
aleeieaia ~ ~- i· ZfWl'l&]Szyc wy~atm;:~ ~ . ddziałowej, \V sprawozdaniu swym . wą. Zebrani w głosowaniu przyjęli niego przyg-otowania towarzyszy, lecz n.izacji Oddziałowej Nr 1. To zadanie 
til:illll 5 1:\11 ,.,,.;;~„ . Vf ·ten . . ~. 1- W . gu ,w s.posób dość wyczerpujący dał kry- dwie towarzyszki, oo do kMcych sami ta.k~e brak zaintereśowainia się tą spoczywać .będzie ta.kż~ tia nowyeh 

_>ą..._ dWooh m1es1ęc.,v o~ło się! :ille 2r ityć'zną. ocenę poczynań uAf;ępująceJ mieli uprzednio żastrze-~i;nia. Np. organizacją ze strony organizacji pod władzach organfaacji podstawóWej 
miln. zł oswzędnośei w ska.h roczne. -egzekutywy, biorąc pod uwagę za- tcw. Januszewską Wymieniono w stawowej i Dzielnicy. świadczyło ono :. Dzielniey. H. Sa.tti_ 

Agi.tatony zdobylii robie zaufanie 
i autorytet wśród bet.parlyj,nybh ro
bo1mlików i chłopóW. Zaufa.nie to zo
bowią.ooji!. Ag.~taitoc tl!ie moźe &t:mąć 
bezradny wobec pyitań i problemów, 
któr~ nurtują prooł:~ . ool:owieka. 
Toteż, chcąc wypeł.n:ić na.leżycie siwu 
je zad_ainia, mus.i on 'iS!teJ.~ ~nosić 
swój pozi~m świaclQmośoi politycz
nej. 

'Nie wszyslk:e komitet)' d~tły 
doniosro~ć pracy ri agita-to.taffii. W 
niektórych wypadlkaoh sekr<;~e <;r 
g~ji partyjnych zutpełnie me m 
teresowaJ.i się pracą agiitaitorów. Ptze 
coeż praca agirt;acyjna niie jest krótko 
faioiw:a ~- a.ioa.. ~óra tt>Ol.ega na 

to zbyt mat<i, że sumę tę moźna pod równo jej niedociągnięcia w pracy sprawozdania sekretarz,a; jako lekce- •••• „.„"„.„„ •• „„„.„„„.„ •• „„ •• „„„„.„.„ •• „.„„.„ •• „ ••••• „.„ •• „ •. „_••• 
flieść do 35 miłn. zł. Jako zobowiąza. pa;i:tyjnej, jak i produkcyjnej

1 
chociaż ważącą obowiązki partyjne i współ-

nfo dla uczczenia roc:micy urodzi· i tutaj nastąpiły pewne nieścisłości: Z':\"'.'odnictwo. _Wystąpie?~e zi::ś. di-u
'l'owarzy!!ża Sl'Allina załoga PMS po- podkreślano na przykład nie prze- g1eJ kandydat1n, tow. 1\1Ic1elsk1eJ, by
stanoWiła 0. siągnać 40 miln, złotyeh strzeganie przez egzekutywę dyscy-1 najrnni.ej ni. e wsk~zy.wało! ~by nada· 
oszczędności do końca roku. pliny }Jattyjnej, natychmfast potem wała się. ona do MJęcrn mie3s~a w eg

Ofiarne wysiłki całej załogi spra- r.&drnieniając, że _11ie .za~ho{i7.iła ni- i ;;elmt_yw1e . lub na ko1~fere11cj1 . z.akła
!Viły ż lan oszczednośclowy wyko· g·dy potrzeba poc1ąg·męcia do odpo- l cloweJ. ~11110 to obie wy.smnęto w 
'. ; ,e i'.lł w 111 - ptoc.. czyli 7.~· '"iedzialności człon:;:ów orga11i_za~ji. 1 gło~owllmu na 1rnttrlydatk1, a tow. 
n~u~ .z·dÓ - -1 •ł osz •zędzono 1r J6rlnak ta !n·ytyka me 7.nallu~la Jakie- Janisr.ewska weszła n:nV<>t w skład 
in~a.st 4 t,11

• n. z /,a c go kol wiek odd7.wielrn . wśl'ód zebra- clelegatów na konferencji)'. Ani prze-
mllrt. 800 ssaęer z. . ' - nych. Owszem poJ.cim-; dyskus "ji wska ·I wodnicząca zebrania, :mi przed,;tawl-

N~jwi(!1' ilżt' ?szcz:ę~n<>lici_ przyu_i~ zywano na hrlki w pi·odukc.ii , 'na W!i.· , ('iel D:ticlnicy nie ;.;wrócili uwz.gi to-
o<ldział ro~le:\vm, i>?Wwi:n az 30 mtlrh. dliwą <H'ganizacj~ prat:y, postoje ma- I '''a.rzy-szy na ten uderzaj<~<:y btak 
złotych. Pl'zyc;r,yniło ~ię do lego." szyn IGci: nic zastanawia.no się \Vca- l rzujni;li!ri. 
strC):ime g·Qspodaro'\vame_ bute1k:rni ; lt' · had ocetu~ pracy tlstępu.i>icych I B~'ztro.;k~ . P?h„~kto\,:ano t~:i; spra
racjonalna ptaca ze.sp<>l?"'" Roboti:i1ce wład7. part~·jnych. Bez W~!tpienia br- J wę składama zrei<>tysow, .k!ore tt·~a 
do tego stopnia podntcsły po;r,io:n fo to winą przewodniczącej tow. Po- , f·.1 burdzo krótko i ogrnmczało :'>''lę 
swej pi.·a<'~', ie pos~anow~-ono wprowa- dolakowej or az }Jrzcdfltawiciefa Dziel- 1 wła:§d,~e. do wyliczenia kilku dat. 
dzić w PiVIS prem11>wame za osztZf nicy tow. Sżymrzaka, że nie pott·a.- Przewodn}cząc;a sama przyna.gla~a 
<lność. Szczególnie Wyróżniły się zespó I fili skierować dyskusji na właściwe Tcandydatow. Tru~no ~ęc było ź~<>
ł:v zajmujące zarazem przodt\jąc- tory nie wyprowadzili towarzyszy1 cić uwagę na jakiekolwiek fakty z ich 
·~:.„„.uuuHuuuuuuuuuuueu'u„eueuuu eeuuuuu 11 ••• zycia. WiększoM towarzyszy była 

Odpowiedź robotnł·ków szwedzkich 
na list towarzyszy z PZPB Nr. 2 

Załoga PZPB N,r 2 na.pisała nie- 1wojnie o tym, jak obecnie żyje kla
dawno list do robotników zakładów sa robotnicza w wolnej Ludowej 
włókienniczych w K roksliitt w Szwe- P<Jlsce. 
cfi. :Robotnicy poisey opowiedzieli W tych dniach nadeszła ze Sz.wecji 
swym sawe&.lkim towarzyszom o do PZPB Nr 2 odpowiedź następu.ją
unianaeb, jakie nastąpiły u nas po eej treści: 

zresztą zdania, że „przecież nie po
trzebujemy się niczego obawiać" i 
„co robotnik inoże za1•zucić robotni
kowi". A przec1eż szczególnie tutaj, 
na Księżym Młynie, towarzysze po
winni mieć powody do za.ostrzenia 
czujności. Właśnie tera.z, podczas ak
cji wyborczej, ujawniło !lię, że dotych 
czasowy sekretarz organizacji pod
stawowej nie zasługiwał wcl.le na 
pełnienie tej odpowiedzialnej funkcji. 
lecz organizacja odd&iałowa Nr 1 

„Towarzysze - robotnicy Państwowej Fabryki 
niałtego Nr 2 w Łodzi! 

Przemysłu Baweł- potraktowała niefrasobliwie życio?'Y'
sy kandydatów, niektóre składano tak 
cicho, że trudno było coś usłyszeć na
wet w pierwszych rżędach. I znów 
brak jakiejkolwiek próby przeciw-

Nasi korespondenci labry cz n; bistq: 
········~····················-··················································· 

Urągające wymogom higieny warunki pr.acy 
Gdy kilka dni temu, jako wizy- kombinatu starania o koniec:r.nP. re 

tator zastępczego kursu szkolenio
wego I stopnia, przybyłem do J<'ar
biarni 'Pończocb, podległej kombi
natowi PZZPP Nr. 1, żwrócili się 

do mnie t owarzysze, abym zapo
żnał się z warunkami higieny ·i bez 
pieczeństwa pracy w jch zakład.żie. 

· Nie trzeba być iachow..:em, aby 
stWierdzić, że warunki pracy w Far 
biarni daleko odbiegają od takich, 
w jakich powinni pracować robotni 
cy. Na salach nie ma kranów z wo 
dą, nie ma wentylacJi i zatrudnie
ni tam l'Obotnicy_ pr~cują cały dzi~ń 

w obłokach pary, wdychając szko
dliwe dla zdrowia wyziewy chemi
kalii. Miejscowe kietownictwo od
działu, organizacja partyjna nieje
dnokrotnre czyniły już w dyrekcji 

monty "i. imvestycje, ale, jak r!otąq. 

Liei.skutecznie. Owscem, kiedy nie
kiedy zjawia się ktoś z dy1·ekc.ii , 
raz przysłano nawet ślusarza 1 st•)- • 
iar za, ale facho-,)l,1cy ogra11iczają siP 
tylko do zwiedzenia lokalu, ~ robo 
tnicy dalej niezmiennie ·pracu~ą w 
tych skandalicznych 'warunkach. 

Jak tłuma<"zyć taki stan rzecży? 
Nie zapominajmy o uchwałach III 
Plenum. Organizacja podstawowa 
Centrali PZZPP Nr. 1 powinna bli 
zeJ zająć iię działalnością swej pla 
cówk.i, gdzie z powtJdU biutokrcltyt 
mu załoga farbiarni, pracuje . w wa 
rlihkach zagrażających ~drowiu ro
botników. 

W. Latoeha 
korespondent fabryc~ny 

~~~~~~~~~~-

„Głosu" 

,,Dziadek Mróz'' 
- w oddziale zdjęciowym „filmu 

Koledzf! Dziękujemy Wam bardz·o Ził miły list, jaki otrzymaliśmy 
od Was niedaW'ito. Czytaliśmy go z wielkim zadowoleniem i cieszy nas 
'Vasze zyczenie porozumillttia się z nami. Nie jesteśmy tak_ sz~zęśliwi, 
Jok Wy, ponieważ ciągle jeszcze mamy nasz s~stem kap1tahstyczny 
i ciągle jeszcz-e czeka nas daleka droga do zwycięstwa. J:ec.z wszy~cy 
jesteśmy przekonaru, że nadejdzie dzień zwycięstwa soc1ahzmu row
nie>i; i w naszym kraju. . . . 

działania ze strony przewodniczącej Dzię~~ staranio~ Li~i ~obiet .Pt:ZY I . W pięknie przyozdobionej sali dzic-
oi·az tow. Szymczaka. · P. '.P „F 1lm Polski , Oddział ZdJęcie>- c1 beztre>sko i wesoło s.pędzJły wie-

Dopiero podczas wyborów .zebrani j wy, k'lka dni temu. o?był się u . na;> czór, na który złożyły się zabawa, 
w slrnpieniu przejtzeli listę kandyda- wiecz&rek dla dz1ec.1 pt. „WitaJ, J_jodwiecżo!rek oraz wyświetlenie trzec~~ 
tów i na prawd~ zastańowili się po- dziadku Mrozie". , kreskówek radzieckich. Kreskó\~·~; . Róbotn.icy włólt.n.ial'Ze w naszy1ł1 kraju uzyskuj!! bardzo n?skic.: za

robki. Nie przeżywaliśmy wojny w ciągu os~atmego stul_eCl~. ~~z 
mamy wiele kłopotów i stałe musimy _ w~lczyc o utl·ey_ma!'1e, 1st1ue1ą
ccgo poziomu stopy życiowej. Jak w1ec1e, mam)'. ka1_ntahstow w na
szym kraju i wielu faszystów, często przy\\·dziewaJących płaszcze 

demokratów. . . 1 · 
Oczywiście, wszyscy jesteśmy przyjaciółmi ~kojo pom~ędzy u~am1 

i narodami. I wszyscy jesteśmy wrogami podzegaczy w_oienny_ch 1 -

śmiemy to i>owied:t.ieć - systemu . kapitalistycznego ... W1e!'1y, ze. tyllto 
Socjalizht jest w stanie zapewnić swiatu trwały pokoJ. Wiemy, ze ty -
ko Socjalizm może dać światu .bezpieczi:ństwo i d_o~robyt. . 

Wiellt :Z nas chciałoby zobaczyc Wasz piękny kra1 1 mmny na~z1ejf., 
że w przyszłości się spotkamy i poznamy wzajemnie. Wszyscy ieste~
my bojow.1ikami armii 1Vi~lkiego prolctari::itu. I dla nas słofl.ce wzej
dzie. K0chamy nasz kraj w ten :sam sposób, jak Wy koehac.1e Wasz_ 
Przesyłamy Wam, robM.nikom Łodzi i całego W~szego kraJU! nasze 

sei:deczne pozdrowienia i życzymy wielkich sukcesow w 'VaszCJ pracy 
twórczej w budowie nowego świata". 

ściskamy Wasze ręce, drod zy Ke>ledzy! „ 

Robotuicy Zakładów WłOkiennier.ych w Krokslatt 
Molndn1 - Finiral - JnhanssM 

Szkółka tkacka w PZPB im. Stalin~!ś 
Od dłuższego już . czasu pracu3ę, lekceważących sobie naukę. Kierow

jako imtruktorka, w tzw. „Szkółce" nktwo naszych zakładów postanowi
w Nowej Tkalni. Znajdują się tutaj ło usuwać takich ze „Szkółki", ponie 
54 k1:osna, przy któ1ych pracują ttlło- waż okazało się , że hiedbały uczeń 
de dziewczęta i chłopcy, pra.gnący sta je się później także niedbałym i 
zaznajomić się z tkactwem. Oczywi- niestarartnym tkaczem. 
śde, prnca ta nie jest łatwa. Trzeb:i. - Myślę, że w tym kierunku dużo 
wiele uwagi i dobrycll chęci ze strn- jeszcze może zrobić nasza organiza-
1w ucznia, żeby poznał dokładnie bu- cja ZMP-owska, która powinna uczą
dÓwę krosna i wszystkie zasarly do- cą się młodzież starannie wychowy
brego tkania towaró~v- Nauka trwa \\'.a~ na dobryc~ i rzetelnyc~ pracow
rrzeciętnie 2 miesiące, ale trwać n1~- r.~kow. ~Valkę, J~ką ~r~wadz:my. obce.. 
że również 1uócej tui; dłużej, zalez-, me ~ n~cuspr~\Vledliw1onym1 rueobec 
nie od zdolności uczma. &ośc1ani1, mus1tny zacząć od podstaw. 

Na ogół młodżież czyni duże po· Anna Ram\is „ 
steov. z wvial:kiem kilku · leni\J. :hów. korespondentka fabnrc:zna „Głosu 

hyły tak petne humoru, że dzi.eci ee 
chwilę wybuchały hur ag:1nowsrn1 
śmiechem. 

P od koniec wieczorku prz~·był tak 
oczekiwany przez wsiystkie md1~ pc
ciechy „Dziadek I»fróz", który rozd · J 
<łzie~iom podarunki w postaci slot.!~" 
azy i książek. 

1:rczęśliwe i rozbn\ldone dtieei 
ż·al(m op110zczały salę. 

Ta piękna urbcir,ystoś~, • k tóra od
była się nie tylko \'v na~Zy"h za!ck
dar· h - je~t jeszcze jednym wyraz<:>1l' 
trosl·i i opiekij roztll.cz::rnej pr;iez nr. 
!:lze poń.'ltwo nad najmłodszymi eby
wat~lamL 

.T. Głowa~ki 
kore.~poitdent "Głó<iu" 

.z P. P. ,.Fitm Pols!d" 
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Nasi przo d ·owniey 

Taśma J ailka Krasickiego 
Hlqróżnia §ię §po §ród innych 

Postoje :Przeszkadzają nam w p racy 

• Im. 

Taśma Młodzieżowa Nr 5 im. J. nasze możliwości, mówiąc: „ta-1 dla naszej taśmy akrojonego ma
Krasickiego w Zakładach Przemy- kie smarkule" z pewnością nie wy- teriału. Na szczęście zostało to w 
słu Odzieżowego im. dr Więckow konają bazy. A tymczasem my porę naprawione i zdołałyśmy wy
skiego w Lod7.i dobne pracuje. prawie zawsze przekraczamy wy- pełnić nasz~ zobowiązanie podnie
Stwierdzają to zgodnie wszyscy. znaczone normy. Jesteśmy z tego sienia ilości o 5 proc. i przy bez-
I przewodniczący Zarządu Fabrycz dumne, ale nie spoczywamy na błędnej produkcji. -
nego kol. Witczak i salowa i taś- laurach. PracuJ·em" wcinż lepieJ· i 

J ·~ Zahamowania w naszej produ-
mowe. więcej. 

Koleżanki z taśmy imienia ian
ka Krasickiego przodują nie tylko 
w pracy produkcyjnej, ale biorą 
również fywy udział w pracy or
ganizacji Z M P w fabryce i w 

świetlicy. Potrafią to bardzo do
bru łąceyć .. 

Kol. Ksa.wery Pioozyńskll, jest Pl'zew~ lltoła medl~o 
ZMP. iPncuje, jako freu.er w PZPB Nr 7. lnlf,!ki swym ~lom i 
pra.oowitości. wYSUJ\l\'ł się Di\ czoło mł~ów, zaitradnion)leh w 
wytJzia.le :mecha.ni'ClmYm. Nie to dla kol. ~ 2'lCl9łae w fa~ 
dłaieJ, Jeżeli wie, że czeka nań piln a robota. 

Młody frezer dbA rowMei o swój poziom ~. ~ciel~· 
ny pl"Ze!Z Dzielnicę, ~ na kOT s partyjny. 

, kcji powodują także obniżenie za-
Czemti przypisać, że tasma ta Ale mamy też swoje bolączki. robków, gdyż wskutek postojów 

wyro
0
' żnia się. spośród inny

0
chd w Zdarza się, że zmuszone jesteśmy wynikłych nie z n~zej przeciez 

Z.P. · im. Więckowskiego? ,P0 - bezczynnie siedzieć, gdyż krojow- winy tracimy niejednokrotnie. 
wiedzi udzielają członkmie tasmy nia nie dostarcza nam dostatecz

.(Aen) 

Łodzi Studeiici WSGW - koleżanki: Janina. Ploszyńska nej ilości skrojonych materiałów W wypadkach pewnych trud.noś 
i Donata ży~zczyfiska. Obie są do uszycia. Wydaje. nam się, że ci staramy się zawsze, za pośred
(jak zresztą prawie wszystkie ko- należało by to usprawnić. Obecnie nictwem Zarządu Fabrycznego 
leżanki z tej taśmy) członkiniami jest już nieco lepiej, niż było w ZMP alarmować tam, gdzie trze-

w szeregach T owarzysłwa Przyjaźn i Polsko-Radzieckiei 

ZMP i to J·uż od 1945 roku. ba i musimy stwierdzić, że prawie Kolo Towarzysttro Przyjaźni Polsk<>-
zeszłym roku, ale te przymusowe R J · k. · - · · s k z G 

- Nasza taśma - m0wi" - zawsze z pomyślnym wynikiem. w :aec •e1 przy „ yzsze1 :: ·o e os· 
"' postoje zdarzają się wciąż J·eszcze. od w· · k' "--' · 

J'est J·ed.ną z dwóch t.af.m młodzie- p arstwa ie1s 1ego w 1AJUZ'l powsta• 
To sprawia, że czasami nie z na- N d b ·k· · ł k „ d · 

żowych w naszych zakładach. Nic a o re wym l naszeJ pracy I o stosun owo pozno - op1ero w 
szej winy nie jesteśmy w stanie w b d d · t · ł I · 1943 k I k 'rlc' więc dziwne!?'o.. że ambicJ·ą naszą ar zo uzym s opnm wp ywa gruc mu ro u, ecz w . ro 1m 

~ wykonać naszej normy dzienneJ°, a wła$.-1' d „ · tk· h k c s· dol ł k ·ć w i! eh szere 
jest nie tylko dorównać w ilości ""' we po eJSC1e wszys ic o- za 1e z a o s up1 wy · 
i jakości produkcji star;:;zym ro- przecież mogłybyśmy ją przekro- leżanek, wzajemna pomoc, a więc gach znaczną liczbę studentów tej uczel 
botnicom, ale chcemy je nawet czyć. Posiadamy dużo zapału do dobre „zgranie" naszej taśmy. Je- ni. Ko:ło liczy obecnie ponad 300 cTlon· 

Przewyz' szyc'. '!;'aki, z'e J·estes'my · steśmy przecież kolektywem, a ko ków, w tym 60 dziewcząt. 
.... pracy, a takle przeszkody mogą i 

czfon kiniami ZMP, jest dla nas zniechęcić mniej wytrwałe spośród lek~yw musi. dobrze praco~ać - Po pracy - świetlica 
bodźcem do lepszej i wydajniej- konczy kolezanka 2'yszczynska. 1 Członkowie Towarzystwa - to stu· 
szej pracy. nas. W taś ,.._. . . denci WSGW. Wszyscy ucą się, a nie-

Zda-r'nrłO si„ tak na kł d pracy my wyro"'ulaJą się, któr"' i """"UJ·'"· Wi-1-~.... ez ... ~ć dnia 
Początkowo starsi patrzyli na ·-J " przy a oprócz koleżanek Ploszczyńskiej --ł-,. ..-- l„d _i.~7 eh"". l-'- -

nas z niedowierzaniem i czasami podczas wykonywania zobowiązań · t; · ki · · · a~za1ą "' sa 8 1 
W)'Alauowy 

1 
"""'" 

l yszc.zyns eJ, kolezank1: Maj- ratoń~h, biurach i .intltytocjach Ili'°" 
nawet wyrażali powątpiewania w Stalinowf;kich, _kiedy to zabrakło decka , Pakor 
--------------- - - ---- - ----------------·-------- lecznych. Wieczorem najchętniej przeby -;, w świetlicy. Tu, po uczciwie prze-

Koło ZMP w Osjakowie 
~ie poprzestaje n~ dotychczasowych osiągnięciach 
Nieopodal Warty, nieco w bok ·od dźWięk w kole. 

szosy, 'Wiodącej z Wielunia do Bel- Kiedy na początku ubiegłego roku 
chatowa, leży duża wieś Osjaków. podjęto akcję „ff', pierwszymi jej 
Na pierwszy rzut oka nie różni się propagatorami i inicjatorami w gos
ona niczym od pozostałych wsi w podarstwach swych ojców w Osja
pow. wieluńskim. W Osjakowie jed· kowie stall się ZMP-owcy. 
nak istnieje jedno z najsilniejszych Kiedy rzucone zostało hasło: „kd-
kół ZMP w powiecie. dy ZMP-owiec - przodującym juna-

ZMP-owcy z Osjakowa są dziś du- k.iem SP" - koło osjakowskie odpo
llll\ całej wsi. Gdy spytacie się ko· wiedziało na to czynnym uczestnic
gokolwiek z mieszkańców o pracę Lwem w budowie odcinka szosy Osja 

cowy w przeciągu krótkiego okresu 
zdążył zdobyć sobie olbrzymią po
pularność. 

Ale to 22 mlodym ludziom z Osja
kowa nie wystarczałQ. Rozumieli oni 
doskonale, że zadaniem dziś najważ
niejszym jest produkcja, praca gos
podarstw ich ojców i braci, że trze
ba wspólnie ulepszać metody gospo
darki, że trzeba naucz~ się racjonal
nie gospodarować. 

pracowanym dniu, w gronie najbl.iż. 
eeych przyjaciół, pn:yjemn.ie i 2 korzy§. 
cit można wykorzystać wolne chwile od 
pracy. Każdy znajdzie tu coi dla eie
Lie. Swietlica Towarzyetw' wypOM.Ż<ma 
jllfit w dobrze dobrant hiblioteezk.~ 
gnety i CZ118QPi6ma, omMViaj~ iycie 
Zwiędru Radzieckiego. 

- Biblioteka nuza - mówi prze
wodnic.:ąey TPPR, student WSGW, kol. 
Chrosto1»$ki - zaopntnona jeet w wie· 
le cennych dzieł autorów radzieckich 
i polskich. Szczególnie bc>gato repre
zentowany jest dział li dziedziny nauk 
matematyczn}'.Ch i pnyrodnkzych. z„ 

mówiliśmy już „Wielką Encyklopedię 

ZSRR". Ponadto prenumerujemy wiele 
gazet i czasopism radzieckich, które 
ciesz;i się du:i:=! poczytnością. 

Wspólnymi siłami zorganizowano ga· 
zetkę ścienną, !która cieszy się wiel
kim powo<lzen.iem i mmaniem. Gazet
ka ta zawiera liczne j]ustrar je j arty ku· 
ły, infornmjące o Związku Radziec
kim i o działalności samego Town· 
rzystwa. Ostatni numer poświę~ono -
]ózef ait.'i Stalinowi. 

W świetlicy, co tydzień zbieca· 
jł ri{l W8ZJ'ISCY członkowie ' Koła, aby 
"'8pólnie OJDÓJY-ić. i przedy&k:utować bio
Żfce zagadnienia, zwi,une ;. prac4 To· 
wareygtwa, chięki czemu praca posJ~ 

.puje szybko naprzód i JJl"l'J1TtOri D*I
zwycmj ~111}'.ślne remłtaty. 

I' 
· Sekcja . 

Kulturalno-Oświatowa 

Zadaniem tej eekeji }mt 1m1Qd%4Die 
akademii. pogadanek, odozytów itp. 
Zorgannowano już szereg Odczyt6w i 
pogadanrk. jak o Miczurinie, o llpÓł· 
dzielni.ac;h pi:odukcyjnych. o ronro)u 
przcmy6łu w ZSRR i wlel.e innych. 
Nie tak da,mo w obecności !!bo stu· 
dentc>w odbył 6it1 odczyt· prof. Żukow· 
6kiego pt. „o zrlobr~ biologii R-naszych kolegów, pada prawie zawsze ków ~ Radoszewice. Długo myśleli nad tym i przewo

dniczący kol. Franek Maciejewski i ~--~~------. jednakowa odpowiedź:--0, nasze osja ' Ta praca w ramach trzydniówek 
kowskie koło · ZMP dzielnie się spi- SP . .nie wystarczala naszym osjakow
suje. Takiego to chyba trzeba daleko skiib kolegom. Robota przysłowiowo 
szukać. paliła im się w rękach. W rezultacie 

kol. Berek - młodzieżowy radny Na-i •are-ponden-1 pl-zą. 
Gminnej Rady Narodowej, kol. kol. ._ "' w... "' • 

~~~~~k, Zawadzki i wielu, wielu in- Echa . Wystawy Gazetek „_ c1"ennych 
Wreszcie doszli do wniosku: trze- .:'.) 

ba założyć sekcję zawodowo-gospo- W dniu 6 b. m. zwiedziła grupa zadecydować, która z gazetek za-
darczą. Pojechali do Zarządu Po-

I rzeczywiście, opinia ta nie jest tego, w krótkim czasie oddano do 
przesadna. ZMP-owców osjakowskich użytku mieszka11ców boisko sporta· 
można śmiało stawiać za wzór. Każ· 1 we i wyremontowaną świetlicę. 
de nowe zadanie, rzucone przez na· Wkrótce po tym ożywiła się praca 
szą Organizację, znajduje żywy od· artystyczna. Założony zespół świetli- wiatowego w Wieluniu, otrzymali ZMP.-owców, uczestników P<><:ząt· sługuje na wyróżnienie, ponieważ 

P 
• • 1· k ł "F k h wskazówki, materiały, broszury i kowego Szkolenia Politycznego .w wielu podziwiać należy pomy

race SWJet JCY 0 a W :.1.40p 3t 8C przystąpili do pracy. No, a dziś mają "Qrzy PZPB. Nr 21 zOTganizowar~ą słowość i ogromny wkład pracy 

Zespół szkoleniowy podnosi poziom już działające w ramach sekcji za· w Łodzi IV Wy.stawę Gazetek wykonawców. 
wodowo-gospodarczej trzy zespoły. Sciennych. Szkoda tylko, że na Wystawie 

ideologiczny s wych członków W ramach sekcji prowadzą, rzecz Podziw· zwiedzaJ"'"UV>h wzbudzi- było tak mało gazetek kół ZMP. 
prosta, współzawodnictwo. "'-" -

W świetlicy koła w Lopatkach I Czują się dumni z tego, że' zorga- Ale koło osjakowskie nie ma za- ło artystyczne oprac,>w.anie szat Mogł-0 by to nasuwać pxzytpusz-
odbywa się zebranie. Ale już webo nizowali zespół szkoleni.owy. J ed- miaru spaczą·~ na laurach . • Kolega zewnętrznyrch gazetek oraz ich czenie, że młodzież wykazuje za 
dząc do świetlicy widzimy, że jest nocześnie zapewniają nas, że zes- Franek Maciejewski mówi: „Jeszcze treść, w której k:lasa robotnkza mało zrozumienia dla gazetek. 
nieco inne, niż zazwyczaj. Kol.e· pół ma ambicję by stać się jednym za mało uwagi zwracamy na szkole- Łodzi daje wyra.; swemu umił<>- Wydaje mi się, że tak jednak 
dzy są dziś poważniejsi, niż zwy- z najlepszych w powiecie. nie. Dotychczasowa praca sekcji za- ' vaniu i przywiązaniu do Wielkie- nie j est, Dlatego też zobowiązu-
kle, z zaciekawieniem przysłuchu Entuzj azm i zapał kolegów ka- wodowo-gospodarczej też jest jesz- go Przyjaciela Polski, Tow. Jórefa jąc się do nadesłania naszej ga-

J·ą się sł om pre! nt mó ·ą · 1· ć · h · · A cze za słaba. 1 to trzeba będzie zmie- Stalina. zet.ki na następną wystawę, wzy-
ow ege a, Wl - zą w erzy ic zapewnieruom. nić. I to zmienimy" - dodaje z wia· 

cego właśnie o tym, jakie możli- ZMP-owcom z Lopatek t rzeba ży- rą. Wierzymy, że tak właśnie będzie. Opuszczailiśmy Wystawę w przeko wamy do tego również wszystkie 
wości roztoczył przed młodzieżą czyć jak :największego powodzenia Koło w O"sjakowie pokaże, że sł'usz- r„an.iu., że należy ją uwamć za ud.a I koła ZMP w Lodzi. 
polską ustrój ludowy, jak ZMP w pracy. nie st1wiane jest za wzór. (Kol.) ną. Z trudnością przychodziło nam Tadeusz Kaczmarek 
pomaga młodzieży w zdobywaniu ~~---------------------~-----------------..;.._.;... _______________________________________ __ 

awansu społecznego, jak walczy o 
interesy młodzieży robotniczej i 
chłopskiej. Zainteresowanie kole
gów jest widoczne. Nic w tym 
zresztą dziwnego. Ci, co zebrali 
się w świetlicy, to przecież aktyw 
kola - uczestnicy zespołu szkole
niowego. 

Po referacie rozpoczyna się dy
skusja·; dla kolegów najciekawsza 
część zebrania. Trzeba przyznać, 
:że przemawiają oni chętnie i ży

wo. Mówią dużo o tym, jak to by
ło dawniej, jak żyli ich rodzice. 
Porównując te ze swoimi warun
kami, podkreślają, że dziś mło· 
dzież chłopska nie potrzebuje lę
kać się widma głodu i bezrobocia, 
gdyż ma zapewniony współudział 
w twórczej pracy dla ojczyzny. 

To nic, że czasami słowa, które 
wychodzą z ich ust, są twarde, cza 
sami może niezbyt poprawnie wy· 
powiedziane. Cenne jest to, że są 
one proste, że mówią o wielkim 
przywiązaniu do Organizacji. To 
nic, że koledzy nie rozumieją nie
raz niektórych zagadnień; kierow 
nik zespołu kol. Gajewski wyjaś
ni je. Ważtle jest to, że koledzy z 
Lopatek chcą się uczyć, chcą wie
dzieć, co robić, by jak najlepiej 
pracować w organizacji. 

Po zakończeniu zebrania kole
dzy gromadnie otaczają n.as. Dzie 
lą się swymi troskami, spostrze
tenia.mi. :uwagami o szkoleniu. 

RAZEM do UJalhi~ nauk.i i prac·v 
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Niecodzienni goście w Długopolu 
Notatki z Kursu Aktywu Szkolnego ZMP 

Spo.k0ijna m:ejscowość uzdrowtl
skowa Dług.op<>fo - Zdrój na Dol
nym Śląsku (:Powiait Ifysitnyca) ma 
.nieoodzfonnyob gości„. W;pro\vadzlili 
O'I1ii. w ciche życie mieszkańców li 
we.zaS10wicz6w młodilJieńcrz;y gwall', 
ruch, a przede wszystk:inn śpiew. 
Kim są Qi goście? C7.el'W()ne lrn'awa
ty i rznaozik:i w k1131Pach mówJ;ą, re 
to ZMP-owcy. Tak jest. 150-ciu 
cman.ków ZaTZądów SzilroJ..nych ZMP 
z Łodr.z:i przyjeohało na km's dQ Dłu
gqpo la, aiby okres ferii rllimowych 
wykoozyst.ać na S7JkoJ.enie, naukę d 
wyipoczynek l1la śvr.eżym, górskdm 

mlod~eży w wailce o pokój, gospo-1 ści ciekawie, obfic::e ilustrując swe 
dia.Tka Polsk: Ludowej. wywody przyik.ladami - to bardzo 

Wszyscy z :zaiiJntere.so<em słu- ożywia ~kłady d ~ada;n'k!ii. . 
ohają :i iPiJ.nlie ll'lOlbują. Te notatki - Na ~nair:.aoh nQe powta.rrza s:ę 
oo napraiwdę dOtWód porv.ądlnej pra- wyikładow, 1~ ~ ii pog·~b.La 
cy wszystkich praiwlie lrursistów. pew~e. zag~din~. Wseyscy ~s~
Ni:e.k.tóa.'rly rt. n::cll jak n . p. koleżan- ThaIWlaJJą su: 1 • W'Srzyscy zab~era.Ją 
ka . Wojnlćlll"OIW\bika rz III Gimnazjum głos. ~aw.aJą. be-z '!'remy, bez 
zaipds'l.t.ją z każde.go wykładu 15-25 obaiw~,. ze po~iią źle. Trzeba 
st:ron. Noibaitkd są wli.elką pomocą w przerueiz uczyć S'lę. 
piizygo1owiania.ch do sem:inmum, a «· • * 
po powrocie do Łodrzi n;.ejedno- ·Na kiursie jesit r~eż CrtJaS .na 

powdetrnu. 

kirołmie pmydad!za się w pm.cy or- naukę. Nauka slail()l\Vll. tu obe>wo.ą·· 
ga.1'llirzacyJaiej. WYdtJaidow~y przyta- rek .. ZMiP-owiec m~si być dobr~ 
ozają dlui.o ipraykładów rz pracy po- ~em. T.rwba :vięc WJ;korzysta.c 
sziczegól:nych kół. Dla.tego też są cie ferie, aby doadadime poWitO!l'lyć ma-

* • * kiaiwe !i. zronumiałe dla ·wszystkich. ter-..ał, zwła&-wza, że 2X>tl:ilża się :pół-
Dzień na OlborzJLe ma tylko 15 go- Podobnie jest na sem:nar.i.um. Tam r~. .J~ jesrz,c_:u: C?ś: co ka~ się 

drz:i.n. A. w ciąg>u tego czaoo tY'le już ~ ucrz.eS1tn!icy kursu sypią uczyc_ Jak TiaJl..'Om'leJ - WSipołza-
trz.eba z.robjć! A w.ięc aipel, ,potem prrz;ykładaanri, jak ,.z ręik:aiwa" . wodmotwo oborowe. 
śnrl.adantle i już o 9 roa.ipoczyn.a,ją szię - U nas - m&w:i kol. Maorkie- * • * 
wykłady. Tematy ich obejmują w.im - dotyohczaoowe szko.lende Imajatywa 'WSJ'.)Ółz.aiwodmrlctwa wy 

I śród współzawodn.riiczących zespo
t łów (było iich 5) 1-S>?J:? m:ejsce zajęła 

grupa 3, prowadza.na przez kol. Ko
zaka. 

* • * 
Od god!Z. 20 do 22 następują za-

jęcia św-.ietllioowe. $?iew, de-kJ.ama
cje, balet. $piewamy !Piosenki 
Zl.VIP-owsklie, radzieclciie, ifE!"..Vl'.>lucyj
ne, h.tdK>We. Umąd!Zitliiśmy także 2 
w...ec:ror.ruice, jedlną o p:rzydiainli pol
slko - 1radańe<:lk1iej i o Towa:tzysz.u 
StaLWe., dru1gą na IJ)Owiltanlie No
wego Roiku iiJ !Planu 6-le~go. 

. * • * 
Chodrz;:imy itaikże oo wycie~ w 

góry. Wówczas s.z.c:zeg61nie donośnie 
b:r:mni iilflm. śpiew. Dkugopo.Jame śpie 
wają wra1Z z n.ami. Waza..•,io•wktZJe -
gómicy ze Sią.sBm, włókn.iarr-ze z Ło
&ii, c:hłcrri.: z lubeilsklilego już po kiil.
ku dmach mają dobrze :nas.z reper
"tua!r ipieśnti. a dzieJnrl.e nam wtórują. 

·;f • * 
10-dniowy kurs zakończył się. 

p!l'!Zewa.żm,ie ~!lli•a o.rganiza- dlatego nie daJwalo odtP<>\v..ednich plyru;:ła od uc.ze-stniików \k.u;r&U. -

cY\.i:ne: zadania koła szko1nego Zl.VIP, rerrultatów, po!l'llieważ używano zby.t Będiziemy - pow:i.edzieili sob.ie -
praca ilmlituralino - oświatowa :i 1!1li~ałych rlJWlrotów. Ka:żdy 11>UJnlktorwać wsrzystJko. I puniktuał
szJkolel'llLowa Zl.VIP, ,,:młodlzlierż a referat ~rwrl.erał fyle „mnów" i nn- ność na apelach, pooHkach, wykła

~", wail.ka o poWi,tyczną treść no- nyc:h trudnych wyr~ń. że n,ik.t ni- dach, sem:.narrlach, di p:racę rui semi
wych rprogramów :nauozania w S2lko az.ego :n::e :rorrumiał. A ~ tego nairiach, d. dakość naukli &dl:olnej, i 
łęch, mdiainJiJa o:rgail1lizacji ZMP-ow- predegemt mów.ił eavwycrzJaj nudniie. zadlCYWaTl!ie. 
skiiej w ha'icersitwlie :;,flp. ObOlk tego KoJe.drz:y wyciąga.ją odipowiednie Wsipó1:zJaswOOmctwo 11.da:ł<> egrz.a• 
talk:.e .~aga~nia, Jak: ZSRR - kraj I vmioski: itrze.ba mówić dęzyk:em min. Naiuozytl:o MIS dyscypl:i;ny i 
ilJW.Y~ socj;aJ,Dnu. rzad.aa:itiJa ja'Sil181m. orostl'm i w mia.re mo~ uo.zciwośai. wobec knkiktsnwu. ~ 

Wiracamy do ŁodlZi. Wypoczęci, 
wzboigarend nmvym zasobem Wtied.zy 
orga=.cyjnej :i idieologiimnej. 
u.zbroje.ni w enturz.jazm ;i 'Wlia.rę we 
właSIIle siły, udajemy się do naszych 
wkól, do pracy w lroł.ooh i :z:amą
dach sZlko1n~ ZMiP, by przelać to, 
oo .zdiolbyJrlśmy 111a kurs:ie, na naszyc!h 
!kO!legów, ucrz;yć się d. pra>OOWai wciąż 
lepiieJ li dGkładniej. A. N. Iii L R. 

dzieckiej" i dwa hardro ciekawe M· 
czyty prof. Gałaja - ,.Problem urba
nizacji wsi w ZSRR" i ,.Z0111ea:nie Re
wolur ji Paźdrziernikowej". ZorganM!o
wano także referat dysk-wsyjny o wiel
kim uczonym rosyjskim. Pal''łowie. W 
związku z 32 Rocznic' Wielkiej Rcwo-
1 ucji Październik~ej i z M:iem4u:m 
Pogłębienia Prqjaźm Polekc>-Rad:&iec 
k iej - zorganiz()Wmo dwie urocgygt~ 

akademie, lic=e pogadanki i prelekcje 
o · znaczeniu przrjaźn:i polflko-radz:iec 
kiej. 

Dla -m:~a 70 ,1"41!emiey ...oa.m 
Józefa Stalina ~ ~.ialnł 
akademi~ poświ~c-. iycm i ' -.lee 
Wielkiego Wod"' iwzrl„ mlDchie-
ty. polekiS!J· · 

r- Nl!Wiłzaliłniy jaf liontalt s !dl· 
nym s nanych pnyjaa"Oł.: ~-olie. 
nie jeat aheólwentem 11t11di111.1t~-~ 
go w . instytucie robrym w ~e 
om ..projektujemy n~e ~ 
li Komsomołcni. .Abdemii R.ohdaej 
w Moakwic. · 
Koło TPPR przy WSGW - to Jea

eze jedno' _:_ t.rwciłe ogńJwo, ~ 
jąee pr:yjaśń narodu pols~ se 
Zwiqutiem: Rod:rieck"im.. · 

c L. R. 

„Zlot~ młodzie.i" 
Nieraz na itlicach . ~eh 

miast można spot'TCaćf_ takiego 
o.!obnika: tQąakie : ;,p~ie, :zam
szowe buciki, marynat'ka do ko
lan, wlosy uczesane ,,na polkę", 
kapelusz „sombrero" i znutko
ny wyraz twarzy - to „dżo
ller'". Gdy pozna ~ go bliże;, 
wtedy można zaobserwować ;e
go niezwykly tryb życia: rano 
- ~ szkoly, czy na uczelnię 
wyższą (trzeba udawać, że się 
uczy), po pOludniu - do lokalu 
lub innego miejsca ,,zebrań" 
(aby popić, pokazać swoją znu
dzoną minę, pośpiewać kabare
towe piosenki, spotkM się z wy 
strojonymi lalkami i zrobić kil
ka mniej lub więcej złośliwych 
kawalów). I tak z dnia n.a 
dzień. 

Skąd „dfoller'' bierze pienią
dze na taki próżniaczy tryb ży
cia' Łatwo stwierdzić. ,,Zlota 
młodzież" pochodzi przeważnie 
ze środowisk mieszczańskich, i 
inicjatywy prywatnej. ,,Złoci 
młodzieńcy" mają więc pienię
dzy pod dostatkiem. Skąd się 
wzięła w naszym ·pa11stwie ta 
młodzież? Stanowi ona grupę 
mniej Zub więcej wykolejoną 
przez reakcyjne środowisko i 
przez kosmopolityczne organi
zacje w rodzaju takich., jaką by-
la do niedawna YMCA. · -

„Zlata młodzież" to grupa, 
bez głębszych zainteresowań, 
bez celu w życiu, glupiejqca od 
idiotycznych piosenek z amery
kańskich kabaretów i innych o~
rodków ,,zachodniej kultury". 
Jest to grupa mlodzie~y wstecz
nej, lctórą nic nie interesuje, 
która nie dostrzega t ego, że 

swym próżniactwem ut~aia 

budowę naszego państwa socja
listycznego. 

Naszym Z.M.P-owskim zada
niem jest walka z tym elemen
tem. Koleżanki i Koledzy ! Pro
wadźcie dyskusje na kolach! 
Pamiętajcie, że nasza postawa 
wobec zacofanych grup ml0<bie 
ży musi być wyrazem nasze.go 
udziału w walce klasowej wśr6d 
mlodzidy. 

(R. G.J. 
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Kroniko ___ Piotrkowa Wybory- do władz partyjnych. w· hucie »Kara«~~~~~;~~~~~~ 
Towarzysze wykazują czujność rewolucyiną :I!~;t~~ l~!~0:c:i;e :~= 

·~ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
lJ.0-72 Straż Pożarna 

Od paru dni trwa a-keja wybor-
cza do władz ol'.lg::i.nizacji partyjnej 
w hucie „Kara". Tamtejsza orga
nizacja liczy 13 organizacji dzia
łowych. Miejscowi towarzysze 
zrozumieli istotny sens uchwał 
III Plenum KC i w duchu ich 
przeprowadzają akcję wybor
czą. Przebieg jednak poszezegól 
n~ch zebrań nie ,jest jednakowy, 
jak i niejednakowa jest reakcja 
niektórych towarzyszy na bra
ki i niedociąg11ięcia. Dla porów
nania podajemy przebieg dwóch 
zebrań >'ry'borczych, a mianowi
cie organizaeji oddziałowej Nr 6, i 

15-87 Pogotowie lekarskie 
uL Stalina 45 

- 01·ganizacji oddziałowej Nr 1. 

czym sprawozaanie z dotychcza 
sowej działalności powyższej 
organizacji oddziałowej złożył se-
kretarz towarzysz Roman Walas. 
Tow. Walas zanalizował dotych 
czasową działalność organizacji. 
Najpoważniejszym błędem w 
pracy dotychczasowej egzekuty
wy była niedostateczna czuj
ność, z czego wynikał brak dy
sc_n)liny partyjnej. Zdarzały 
się >YYPRdki, że n iektórzy towa 
rzysze lekceważyli sobie zelirania 
partyjne i pracę zawodową -
zdarzały się u niektórych towa
rzyszy wypadki pijanstwa itp. 
Tow. Walas, mówiąc , o tym 
stwierdził, że nie l>yło by lego, 
gdyby czujniej pracowała egze
kutywa. Niestety, jednak ~biera 
la się ona rzadko i na posiedze
niach swych nie omawiała naj-

10-70 Szpital $w. Trójcy 

· KIN A: 
Kino ,.BALTYK" wyświetla 

film produkcji radzieckiej pt. 
„Bitwa o Stalingrad". 

Kino „POLONIA" wyświetla 
film produkcji kanadyjskiej pt. 
„Miasto Westchnień", dozwolo
ny dla młodzieŻy od lat 18. 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. • „ „ 

Rozdzielnia „Głosu Pil\trkow
skiego". ul. Słowackiego trr 26, 
tel. 15:40_ 

W skład organizacji oddziałowej 
Nr 6 wehodzą towarzysze r-0botni
cy, zatrudnieni bezipośrednio przy 
produkcji. Na odbytym przed 
paru dniami zebraniu wybor-

3-dniowe kursy gminne ZMP 
Zarząd Powiatowy Związku 

Młodzieży Pdlskiej w Piotrk{)
wie pragnąc podnieść poziom 
i&eofo~iczny wiejskich kół ZMP 
organizuje n-a ierenie ~ażdej 
gminy 3-dni-0\\'e kursy, mające 
na celu wyszkolenie odpowied -
nich kadr aktvwistó"" którzv mo 
gliby poprowadzić później pra -
ce szkoleniowa w~ wszv~tkich 
kolach wiejskich ZMP. -

Ostatnio kursy takie odbyły 
się na terenie gmin: Kleszczów, 
Kamieńsk i Wolborz. Mtodzież 

poznała na tych kursa\:h zasady 
prowadlzenia roboty organizacyj 
ne.i na odcinku wiejskim, prze
rabiając cały materiał zawarty w 
planie szkoleniowym. Absolwenci 
3-dniowych kursów gminnych 
ZMP poprowadzą w terenie całą 
pracę młodzieżową. r 

W na jbłi;i;sz) m czasie podobne 
kursy odbędą sic w innych gmi
nach, gdyż szkolenie aktywu 
ZMP-owskiego ma objąć mlo -
dzież całego powiatu. 

(H) 

istotniejszych bolączek i niedo- .liczni robotnicy, kt.órzy skryty- dukcji radzieckiej p.t. „Bitwa 
ci{j,gnięć, występujących w pra- kowali pracę dyrekcji, nadmie- o Stalingrad", który z doku
cy organizacyjnej, jak i·ównieź niając, ze gdyby wykazała ona mentarną ścisłością odtwarza 
w pracy zawodowej . W ostat- więcej wszechstronnej itticjaty- przebieg działań wojennych. 
nim jednak cza::;ie po uch'"''ałach v.;ry to osiągnięcia produkcyjne w filmie tym patrzymy na 
III Plenum KC nastąpiła zmia- byłyby daleko większe. . 
na na lepsze. Niektórych ·~owa- Przystępując do wyborów no- zmagania ludzi Stalingradu, 
rzyszy usunięto z organizacji, po wej egzekutywy podobnie jak i odbywające się pod ogniem 
nieważ okazało się, 7.e tylko w organizacji oddziałowej Nr 6 wroga, widzimy zaciekł~ walkę 
przypadkowo w niej się znalt>.ai, przeprowadzona była dokładna nie tylko o każda~ dzielnicę lecz 
inni'Zaslugujący otrzymali nagany selekcja kandydatów. Szczegóło- o każdy dom, stający się twier-
partyjne. wo analizowano życio1·ysy jak dzą woh1ości. 
W dyskusji nac;ł sprawozdaniem również dotychczasową pracę Fum „Bitwa: 0 Stalingrad~ zabrało głos wielu towarzyszy. or'ganizacyjną kandydatów. W 

Tow. tow. Fijałkowski, Margas skład egzekutywy weszJi tow. odznaczony został wielką na.
oraz Motyl, którzy otrzymali na- tow.: Józef Mazerant, Marcin grodą na IV międzyna.rodo.. 
gany, przyznali w złożonej sa- Cwener oraz Pietrzyk oraz 2 wym festiwalu filmowym w 
mokrytyce, że w zupełności za- towarzyszki: Stanisława Gro- · 
służyl i na nie i złoży!! uroczy- dek oraz Józefa Kałuża. I Mariańskiieh Łaźniach. 
ste przyrzeczenie przed organi
zac:j ą, że zmienią dotychczasowy 
styl P.racy. Pozostali mówcy 
omówili brnki natury produk
cyjne.i, stwierdzając, że obo
wiązkiem organizac.1.i partyjnej 
jest przyśpieszrć i·emo11t wanny 
oraz usprawnic prace klubu i·a
cj onalizatorskiego. 

Jak pracują robotnicze koła ·zM.P 
w Piotrkowie · 

Na tereni·e naszego miasta 
zna jj1l1 ie się ponad 100 kół ZMP. 
owskich przy fabrykach. 5zko -
łach i innych instytucjach ~po ~ 
łecznych. które skupiaj(j blisko 
5000 członków. Ostatnio c.laje się 
zauważyć shrły wzrost iłościo· 
wy kół i członków ZMP w piotr 
ko wskich fabn kadi i Drzem~\slo 
wych zakładach pracy. 

JJt'Odu.kc.ii wyrófo:iają si~ zwła5z 
cza koledzy z Hl mło11zieżowyd1 
brygad produkcyjnych. Z kolei przystąpiono do wybo

rów. Wysuwani kandydaci na 
zapytania pozostałych członków 
mu::;ieli zdać szczegółow5· prze
bieg 1>wego życia. Na terenie tu 
tejszych zakładów huLnicy znają 
się doskonale. Większość :;. nich 
niemalże od dziecka zatrudnio
na była w tutejszej hucie, to też 
zbadanie JH'zei:;złości każdego 
kandydata nie nasuwało specjal 
nych trudności. Wszyscy wysu
nięci do egzekutywy - to ro
botnicy, wszyscy w okresie 

Dzi.e·• .. -c· 1· w przedszkolu >>Ho .. rtens1·1· « ~:~~i~x:~~;f~~.:i.:~~1 _ • szli tow. tow.: Ludwik Wąchała, 
Leon Palus, Leon Parol, Henryk 

Na d'zie1i I stvcznia b.r. liczba 
robotnicz)ch kÓI ZMP-owski"h 
wzrosła do 23, a lic_t ba ZMP-ow 
ców - robotników d.-0 1280. W 
samym tylko mie~iącu grudi! iu 
przybyło 107 nowych członlv1.\\' 
w kołach fruun·cznvch. t'Jałezv 
prz~ tym nadmienić·, że ZMP-o\\' 
cy \\' lO za.kładach przemysło -
wn:h bio ra udział vv·e współza -
wÓdnictw]e pracy. Na o<kinku 

Spośród najlepszych k~ robot 
niczych w. Piotrkowie wymie"' 
nić należy koło ZMP iprzy hucie 
„Fenik_,", przy Fabryce Sklejek 
i iakładach Drzewnych. SłabY"' 
mi wynikami może dotychczas 
okazać się kolo przy zakładach 
Ampułkarsko - Bakicliitowych 
i koło przy PKP. Należało by, 
aby organizncje ZMP-owskie 
przy tych zakładach lepiej przy
lożyły się do pracy organizacyj 
ne j. Należv przypuszczać, że 
koledzy i koleżanki z tych kół 
uaktywnią ::wą działalność i mo 
że z czasem ich praca i osi ągnię 
cia staną się bodźcem dla innych 
ZMP-O"wskirh kół robotniczych. otoczone troskliwą opieką DobrO\.YOh!ki oraz Władysław 

. Rozpęd owski. · 
Na folonii robotniczej hu.tui - s-zy<:h (<lo lat czterech~ wycho-1 kt~r)ch deieci. słucha ją opow~a. '.l'rochę inny .rednak prz~bie~ 

ków „Hortens,ii" znajduje się ca wuje ob. Wanda Domarm'iczyk. dan, lub spec 1alnego słuchow1s- miały· wybory w org-HlllZaCJl 
ły pa.rterowy domek mie~zczący natomia5 t diwie następne grupy k~ r~diowego dla d_zieci. ~cza ~dzi ało';"ej ~~ .1. do której ~ 
prze:i~zkol~ dż.iecięce. <!:odzien_ dzieci (od łat 4 do 7) pozostają· się piosenek, lub wierszy. I- oza lezą p1~ewazm.e pra.c°'ymcy 
nie już o ~odzinie siódmej, a na , · · tym pociechy ht1tników płotr- f umysl~w~, ~traz p~zemysł_owa 
wet .wcześniej przyprowa:d~a ją pod bezpo~rednim rladzorem wy kowskich zq jmują s-ię rysowa- oraz meliczni robot!11cy. Złozonet 
tu .i:9]:>qtn.ig~ z ~µty .„Hortensja" cqo~?.wczyrn ob. Heilen.y Rusz niem, .. mało\\'anicm , i w;ycirNłll- przez !'ekretarza Jozefa Maze-
ąwą1e po~zechy, pozostawiając kiewicz. • kami.. 1·dnta 1;tir:iwózdanitt ·było do-
1e pod opiekfe.;..~~Yk)'f'Jlil\Q~mllą - , Rano,_ rarag po przyby~ Mim<> to, że jllź zima, wj~c~a kladne i krytyczne. Tow•: Maze-
nych wychowawczyn. Dzieci po ciu do przedszkola, dzieci otrzr prowadzone s~t również c~~c;o ra-nt nie pominął żadnego niedo 
~ostają w przedszkolu do godz. mują śnia<fainie składające się z wo ·; na wolnym powietrzu. ~o ciągnięcia, żadnego braku, tak 
4 po południu. Przeciętnie prze bardzo dobrze wpływa na sa- w prac~' organizacji pal't;,jnej, 
bywa tu Codzl·,,.nn·1·,,, ponad 50 białej kawy, fub kakao oraz buł d · · k, .1·ak również w prac~· za wodo _ '- " mopoczucie z1ec1a ow. Po dwu J 

dzieci. kt6re stosownie do wieku ki z masłem czy wędliną. Póź- daniowyrń, smacznym i kalorycz- wej. -Skr.vtykO"wał• pr ace dyrek-
podzfe!one są na trzy grupy. niej następuj~ za jęcia, w C7.a$iC' nym obi-tdzie- dzieci za jmu1:f się cji, nadmieniając, Źe nie potrafi-
PierWSZ" :n-ruń<'. . -bzieci· na 1·młcd dk . . d 1 . la ona czu wac nad całokształ-

'1 "' ".,.. -.1 porzą owaniem Ja a ni, przy- tern z::ig·adnień produkcyJ·n,,·ch 
Z\\' ) "CU.:f

0

'
1C Si" .J.UŻ od dzie\..i!

0

ł -„ ~· Ol'a7. brak zaintere'°'°'vania ze-

C_oraz lepsze pieczywo w PSS 
Na terenie naazego miasta ist-1 wzraota 2 każdym dniem. Celem 

n.ieją trzy piek\l.rnie PSS, kt.óre za 1.1rzmo:i:enia i \.lSpTawnienia produk 
opatrują w pieczywo własne pla- Cji zatrudnieni przy wypieku pie 
cówki detaliczne, sieć sklepów czywa pTacownicy przystąpili do 
PCH oraz '· ws~stkie internaty i współzawodnictw.a pracy. We 

. stvłówki. Prz-fznać należy, że ja współzaw0<lnictwie bif'rze się pod 
'kość produkowanego !Aitaj pie- uwagę obniżenie kosztów produk 
czywa jest . daleko wyźsza od pie- cji oraz podnies-ienie jakoś.ci pie· 
ciywa, wypiekanego w prywat· czywa. 

stw a lhobo\\·iazkowości. W ln:ik braniami µarty.irtymi . 
cie pog·adanek dticci uc1.·.1 sii;- pn .Jednak d~·~ku~ja była ·"laba. I 
znaw,·1c· p1· z_\roci'ę, roz1)ozna\\· 01c~ l b h · 1 · - · ni <.L z ze n\nyc me o< powie-
róine gi1tunki zwierz;~t. n aby·.-. a dzinł na po:-;ta.wione zarzuty, żu
ją picrwnc \\'iadorno.'ci o 0 ol- den z towarz,\·~zy nie złożył sn
sce w.spół.czesnej. Jedyną b:ol<1cz mokrytyki. Wyglądało to tak, 
ką przedszkola przy hucie „ffor jakby poszczególni towarnyRze 
tensja'' jest !.byt mały lokai, ·co nie mieli odwagi przyznflć się 
\)ar l,zo prze:::zkadza w prowadzc do popełnion.\·ch błędów lub jak 
niu normalnej pracy wycho\,r;1w by nie znano dróg ich na
czej wśród dzieci. prawy. Zabrali głoi;; tylko ni<'-

ZE SPORTłJ 

Poważn ·Y kroli na ·p·r~ó,d · 
sportu piotrkowskiego w rołlu ubiegłym 

OhiektyWJ').ie stwierdzić należy, 
że prawie wszystkie kluby sporto
we w Piotrkowie wiele z.robily 
na J>Olu popularyzacji sportu oraz 
wychowania frzyc:z.neqo w roku q
bieglym. Z 5 istniejących klubów 
sportowych jak .. Concordia", 
„Związkowiec". „Kolej ar.z", 
„Gwardia•· i .,Slal", najżywotniej 
sza bczsprzee1..nie działalriość prze 
ja\v1ly „Concordia" i ,. ,Gwiązko-
wiec". _ 

Rbk ubiegły przyniósł ·wii:>le po 
zytywn ych osicrnnięć Lak " m:e_ 
ście jak i na terf'nie powiatu. , l J 
wi~ksze suk<.:esy oBiągnięlo w µił 
ce nożnej. Mistrzo'Otwo kla6y A 
zdobyła „Con<.:ordia", kl<lliy B -
Związkowiec" klasv C- ·Stal" 

Korab. Kilka ~espolÓw h.td~wych 
w powiecie oraz lic;me kadry junio 
tow, to qwarancja, że w tej dzie· 

dzinlie sp-ortu m1m.o ~~l pracy 
Podo'k1·ęgu. moźem~ ll~" na suk 
cesy. 
Ruszy.ła na teren'łi! 'Piiotrko.wa 

łekkoateltyka, również ipływanie 
i boks nie są }u.ż d-O'llleną jedne„ 
90 tylko klubu. DobrZe :rozwijaje4 
się sekcje gif.r sportow~h. które 
zorganizowane zosta:ty p:rz.y 
wszysbkich klubach. 
Udział w rozgrywkacb. tenisa. 

slolow ego biorą na razie dopiero 
dwa k11-by. Jednak prawie we 
wszystkich świetlicach fabrvcz· 
nych istnieją sekcje tenisa stolo· 
wego, których cZł<>nkowie wyka ... 
~ują poważne po.stępy_ 

nych piekarniach. Wy.pływa to z Jak nas informuje kierownictwo 
!ego, że produkcja w piekarniach w ydajność z każdym dniem wzra 
PSS jest zmechanizowana, a po- sta. W najblhszym czasie piekar
nadt-o -zwraca się Bzczególną uwa nie PSS przystąpią do wypieku 
gt; zarówno na higienę produkcji, chlebów zdrowotnych. a mfanowi 
jak 1·ównież na właściwe zestawie cie chleba żytniego „Steinmetza" 
nie surowca. oraz chlebów Grahama i dr. Wan. 

Pl-akty ka z.awodowa 

Bo-łącz.ką sportu piotrk-owskiego 
jest brak oopowiednfej sali do 
rozgrywi>k e>raz sali treningowej. 
Spodziewać się należy, że w roku 
bieżacym problem ten :zostanie 
ro:zwlą-z.auy. 

• 
uczniów Gimnazjum . 

I Liceum Handlowego 
Nic więc dziwnego, że popyt dera. 

·na smaczne pieczywo PSS-owskie 

Wypadek czy niedbalstwo~ 
Przyczepa z traktorem znalazła się 

na chodniku 
W ub. wtorek liczni przecho- I plaeu Niepodległości - wpadła 

nie około godz. 15 byli świacl- na słup telefoniczny, który w 
ka.mi groźnie wyglądającej sce mgnieniu oka został ścięty i 
ny, która na. szczęście nie po- runął na .chodnik, zrywając 
ciągnęła. za sobą poważniej- przewody 1 t;iukąc izolatory. 
szych następstw. Oto placem ~c.zepa zas wpa~a .na cho
Kościuszki jechał ci "k 'edne dnik i uderzywszy o sc13:11ę do~ 

Przeµrow.a drona w zwią'Zku z 
uchwałami Biura Politycznego KC 
PZPR reorganizacja pr.ac poszcze 
g61nych klubów przyczynila się 
d·o nz<lr<>wienia stoounków panu· 
jących w niektórych zarządach. 

Z inicjatywy ZMP, Okręgowej I padł w naszym mieście na „bardzo r pozpania się z organizacją przed Nie wszystko jednak :ZJ'Ob[ono 11a 
Dyrekcji Szkolenia Zawodowego dobrze", to jest to wynikiem su siębior!>tw produkcyjnych. tym odcinku. W zbHżających się 
oraz Liceum i Gimnazjum Handlo 1 mier.nego przygotowania przez na Dla r.ajlepszy-ch prnktykantów obecnie wyborach należy wyeli
wego w Piotr~owie podjęta z-0sta I uczycieli swoich ucz'niów do p1:a zarówno odbywających praktykę minować z zar?.ądów niektóre el~ 
ła r.a przełomie roku 19'19~50 ak- cy zawodowej. Kierownicy pań zawodową w p!erwszym i drugim meiity, które nie rcrt:umieją, że 
cja praktyki z.awodowej .dla mto stwov.-ych i spód1ielczych placó turnusie przewidziane są nagrody. nich sp'\)rlowy musi na inne wkro 
dzieży tutejs.zych szkół han<llo- wek handlowych, w których od które przydzieli Centralny Urzą<l C'tyć tory, inaczej pracować, niż 
wych i spółdzielczych. bywała się praktyka, dają temu Szkolenia Zawodowego. Podsumo w okresie przedwrześniowym. Wy 

Praktyka ta rozłożona na dwa najlepsze świadectwo. Niejedno wując ogólne wyniki niezak-0ńczo eliminowanie wpływu ty~h rze
turnusy z samego tylko Liceum i krotnie właśnie dzięki pomocy pra nych zresztą jeszcze całkowicie kornych „speców'' w:y;łdzie tylko 
Gimna,,zjum Handlowego w Piotr ktykantów udało się utrzymać peł praktyk zawodowy<:h, stwierdzić na dobre. 
kowfo objęła p:rzeszło 100 o.sól>. Na ną sprawność w obsłudze lklien należy, że w pełni spełuiły one. 
pierwszym turnusie, który rozpo~ tów V: o_kresie wzmożonego r.u<:hu lub te:.i; .spełniają swoje zad~nia. "•mu•3r.ał 7,W~'ilm. , \,lmfl. 
czął się 10 gru<lnia uczestniczyły przedsWląteczr.-ego. M1odziez szkolna przez zetktuęc:e nu 1111 L ''ltł\Uaw 
klasy trzecie, których uczniow.ię i _ Należy ~ię spodziewać, że trwa się z przy~zł~ _pracą za:vodową na 
uczennice o<lbyw'. •.• i jpraktykę skle Jąca ?be~me praktyka ;przysporzą br,ała d-0.meJ Jeszcze w;ększego .za 
pową, drugi r.atomiast turnus, któ dzaniu b1Ia.nsów w zakładach pro rmłowama, a iµoszczeg<>lne placo'W 
ry zak<;>ńccy się 16 bm. przezna- dukcyjnych d a, tak.że potr:yślne re ki handlowe i przedsiębiorstwa u 
czony Jest dla uczniów drugiej zultaty. 42 osooy uczestmczące w zyskały naprawdę cer.ną pomoc. 

. . ągru J . mu nr. 8 zatrzymala s1ę tuz 
g? z m~eJscowych przedstę- przy wejściu do jednego ze 
b10rstw, ciągnąc za sobą przy- sklepów. 
czepę. Jak się okttzało - przyczyną 

Na wysokości posesji Nr 8 i zerwania się przyczepy był 
6 koło ,. wylotu ul. Szewskiej zbyt słaby łańcuch. Wypadek 
pr~c~pa oderwał:;- się od cią- ten na szczęście nie pociągnął 
gruka 1 pędząc z gory w stronę za sobą ofiar w l11dziach. 

klasy .::..iceum, a praktyka odbywa drugim turnwiie mają· możność za S. 
się już n.ie w sklepach, lecz \V za .„„ „ •. „, .. „„„ .•• -.„ •••••• "•••••••••••••••••••"••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·"•••••• 

kładach produkcyjnych. C E N N 1 K 0 G Ł 0 S z E Ń 
Na podstaw:€ spostrzeżeń i do· 

:hviadczcń z pierwszego turnusu W DZIENNIKU „Gł,OS PJO'l'P.1{0\VSKI" 
stwierdzić można, iż nawet ta I Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy 

Oołoszenia drobne któtk.a praktyka zawodowa- daje 1 ii.to 1 mm prze7 swrnkość 1 łamu (szpalty). W tekśr;ie i za teks-
- '*..Ji . • uczqcej się mlodz!eż• powa:.;:ne lrn \em - H lamów po 43) mm. 

M.A~IASZOZ.YK Władys~aw, zam. I PRYCZP:K 1rerw. iam. Piotrków. rzvści. Przez bezpo{1·ednic zctkn' e Wil'łlrnść· ogłoszeń Za teksti'm Nekrologi . o I 
w1es ·wola Drzazgowa, gm Bc•dkow, tag•tblła l'?gi\,rrnc1c1oQ Zw. Zaw E- i· . . d " , -( ro lllł' 
pow Brzeziny, zagubił ka1· Lę reJc- :neryt. Panstw. Nr. 1011. l7g ~ e ~~ z prac_ą za:rf .o~ą piz)sd l od 1 do 100 mm 70 zl 70 zł 30 zł 
stracyjną wydaną przez R. K. U. DEBSKI Antoni ·tam--~·\;fo.(Barto- a:1 owcy . 1 spo 'zte cy: m 0 ~ od 101 do 200 mm 11 0 zł 110 zł -zł 

Zarząd Klubu Spot'towego 
„Związkowiec" ipodaje do wiado· 
mości, że wstała uruchom'iona śli~ 
gawka w Parku Mie<j.sldm. Poza 
tym zarząd zawiadamia, że otrzy 
mał 130 par łyżew, z-ostaną one 
rozprowa<lzone wśród członków 

klubu i młodzieży szkolnej bez
płatnie. Przyjmuj-e się ll.'ównież 

zgios.zenia do sekcji łyżwiarskiej. 

Swietlica dzieciQca -
w Aleksandrowie - BrzezinY:· 1..?.!f dzieje, gm Ręc~o. p~w. Piotrków, d~iew~z~ta 1 chłopcy z Ltc~um 1 od 201 do 300 mm : ·o zł 160 zł - zł 

OLEJNICKI Zygmunt, zam. Piot1·- zagubił dowód konia Nr. 417Sł29. dGi!n
1
r.azJUm ~a1.ndlo:"'eg_o- 1 Spół:; powyżej 300 mm 200 zł 200 zł _ zl Starar.\em robotników za.trudnio 

k6w .zaguoił ksiaie«zke wojskową lBg zie czego m1e i moznosć wykazacl.1 O ł . tab l . . . nych Z'ed h St.ol wydaną przez R. :K. u . ...:_ Piotrków. SIEROCIŃSKI Ludwik, zam. Piotr ~~b s-.voi~h wiadomośd i .zdolno . ~ oszema e aryczne, bilanse l kornbin()wane o 100 proc. · w J · noczonyc ar-
16g k6\v, riagu,blł kartę ~nawczą, sc1. Pogłęb1E oni także sw<>Je w:ia, drozeJ. • . • . • ni.ach Prz.emyslu Mfo.jsoowego w 

P_O_T_R_Z_E_B_N_I_c_h-ło„pc-y-do_p_r_a_kt_y_ki.;., wydaną ~ gm. SZjydłów. J9g domości. teoretyc.z~, ~oz.szerzyli. ~~łaszenia W: Il-rach niedeiemych 1 śwlątecznych O 50 pi:oc. Meki5a~o~e uruchomiona zo;:-
tośli od lat 15 do Przedsiębiorstwa MĄDRY Szymon, zam. Piotrków, względnie uzupełmu !Wiedz~ zd<>' droze3. • ~ (Stała świetlica dla 35 . dBieci tobol 
Maszyn Biurowych, Piotrków, Ry- zagubił książ~ zw.. Zaw. z. bytą w szkole. Ogłoszema W t>Mmel!ądi ~ 1 ~ . nikó.w ~ llll i,ftli 
nek 'll:Ybunalsk.i Mt- ·l piętro, ~li; :wkł~. Jeśli iten pr~ ~mm ~ ~ $0. ]łroo, droż~ • ' 

• 
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Co pis·a/a prasa łódzka 13 stycznia 1930 r. 
TRZĘSIENIE ZIEMI WB FRANCJI 
W zachodniej Francji odczuto wc:z:o 

nj dość silne trzęsienie ziemi, połą· 
cr:one z podziemnymi grzmotami. W 
St. Malo i kilku innych miejscowo
ściach zarysowały się poważnie do-
D!Y. • 

. WSTRZĄSAJĄCA STATYSTYKA 

kwasów wpłynęło do rzeczki Czarnej 
- zatruwając wodę. W Czarnej i w 
Pilicy na przestrzeni wielu kilome· 
trów potruły się wszystkie ryby, któ 
re pływują po wodzie nieżywe. Gaze
ty ostrzegają mieszkańców Łodzi 
p1zed kupnem tych ryb, które mogą 
być szkodliwe dla zdrowia. 

„Republika" podaje: . Według ofi- SCHEIBLEROWSKI DYREKTOR 
cfalnej statystyki w Polsce, na każde Wf,()CZĘGA 
t00.000 mieszkańców przypada 11 

k ' l · 290 kó Dyrektor zakładów przemysłowyt:h 
~ 0 1 · szyn w. Podobnie - w Scheiblera i Grohmana - Pawłowski 
Polsce praktykuje 8.000 · lekarzy 
15.000 wróżbitów. : stanął wczoraj przed sądem jako o

s}l.arżony o włóczęgostwo. Przed nie-
KOMARY NA KSIĘŻYCU dawnym czasem znaleziono go mia-

„Kuńer ~ódzki" drukuje ,,wynu· nowicie przed zbiornią miejską kom
;rzenia" amerykańskiego astronoma pletnie pijanego. Na rozprawie poli
l>ickeringa, który jakoby zaobserwo- cjanci jednak „nie rozpoznali" Pa
wał wielkie roje komarów, unoszące I wlowskiego, który w eleganckiej li-
tńę nad kraterami Księżyca. muzynie odjechał z sądu z wyrokiem 

KRAKOW BEZ GAZET ~iewL'l.Iliającym w kieszeni. 

Dzienniki podają, że na skutek 

strajku zecerów, gazety w Krako'Wie ~I! -
li.ie ukazały się ·w- dniu wczorajszym. " #' l!I . 

ZATRtrrE RYBY W PILICY r 
· Na sk.utek pęltnięcia zbiorni: w I :m11· " i ": D•i~A:frfę,~!r~~f~.wi. 

, Surowa pt. „Zielona ulica". 
'.ADRIA - .:ila młodzieży (Stalina 1) P A:Ń'STWOWY TEATR N OWY 

,,.As wywiadu" godz. 16, 18, 20 (Daszyńskiego 3.J, tel. 123-02) 
EAŁTYK (Narntowicza 20) - Su- O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 

mienie" godz. 1'7, 19, 21 " Karhana". 
BAJKA (Franciszkańska 31) -„Mil- Zniżki dla studentów i członkó;~ 

cząea barykada" godz. 17.30, 20 Związków Zawodowych ważne. 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro P A:Ń'STWOWY / 

gram aktqalnośei krajowych i za.- TEATR POWSZECHNY 
granicznych Nr 3" - godz. 11, 12, (ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
13, 16, 17, 18, 19# 20, 21 Codziennie o godz. 19 „Przełom", 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenie
„BohaterQwie pustyni" godz. 16, wa, z: udziałem całego zespołu. 
18~ 20. Inscenizacja i reżyseria - Karol 

MUZA (Pabianicka 173) - „Bitwa Adwentowicz, scenografia - Zeru>-
o Stalingrad" godz. 18, 20 biusz Strzelecki. 

POLONIA (Piotrkowska 6'7) - „Pu- Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
stelnia Parmeńska" I seria - godz. PA:Ń'STWOWY TEATR żYDOWSKI 
17, 1~, 21 • Zespół wrocławski 

PRZEDWIOSNIE (~~omskiego 76) (ul. Jaracza 2 - tel. 217-ł9) 
„Bogata narzeczona godz. 18 20 Sobota dn' ·14 ...,. · · 

ROBOTNIK (Kil" k" 187) ii.n- I ' ia s.„czn1a premiera 
. . ms„ 1ego " 1 - „Klęska Hamana" Ch. Słovesa, we 

czenie Jest złotem - godz. 18, 20 dhlg pomysłu Zygmunta Turkowa, w 
ROM~ .<Rzgowska 84) - „Wyspa reżyserii I. Grudberga. 

bez1m1enna" godz. .18, 20 p tek 3 
REKORD (Rzgowska 2) - „§wiat oczą o godz. 19. O:, . 

się śmieje" dla młodzieży godz. 16; TEATR „OSA ' 
.. „ 

' 

O awans do drugiej ligi 

Pięściarze „Bawełny" walczą jutro 
z m istrzem _okręgu częstochowskiego „Stalą" 

Jlaty6skł. Jeden raz przegrał Urzę-r Faworytem meczu jest .zespół „Ba
dowicz (z Piórkowskim). wełny". Trenerem „Bawełny" jest 
Łodzianie pierwsze spotkanie o I C~gielski a w piątek na. trening do 

wejście do drugiej ligi PZB rozegrają m~strza kl. ~ ma przybyc Sztam, ba
w sobotę w hali sportowej zrzesze- wiący obecnie w Łodzi. 
nia sportowego „Włókniarz" o godz. Drugi przeciwnik, to „Wtóknian" 
19. „Bawełna" wystąpi w składzie: z Kaiisza lub „Gwardia" z Gorzowa. 
Anielak, Szaliński, Kowalski, Kamiń-
ski, Ratyński, Rencz, Urzędowicz i Decydujący mecz tych zespołów wy-
Walencki. znaczono na niedzielę. 

Przeciwnikiem „Bawełny" będzie Przedsprzedaż biletów na zawody 
mistrz Okręgu Częstochowskiego dru „Bawełna" - „Stal" odbywa się w 
żyna „Stali" z Rakowa. lokalu „Ogn;ska". 

Premiera Rewii Lodowej 
wywołała w ielkie zainteresowanie w Katowicach 
KATOWICE (obsł. wł.) _ Na I zamyka. zna.komicie wykona.ny prtez 

sztucznym lodowiSku w Katowicach Ka.lusównl! i :lłursche, taniec klasycz-

w d h d b ( odbyła. się prapremiera :Rewii Lodo- ny. 
~=. c ~i:ącą so ~ę rozpo~~-- wej, .zorganizowanej i>rzez Polsli:i Zwił Część drUgą otwierał zbiorowy ta.

do t1ru i~~ li . ~ozgryw . . 0 ~eJ cie I zek Łyżwiarski. W imprezie bierze n- nlec „Na. rosyjsk& nu~". po którym 
. g .J !ll oksersk~eJ. Mistrzow d.zla..ł 14 łyżwiarek i 6 łyżwiarzy. Ca- Bursche zaprezentowała. swii, technikę 

sk1e druzyny poszczegolnych okre- . . . · . · · 
gów, które walczyć będą 0 awans do ł1ość widoWl~ka., zloisózona z lt~-~łol°"?ch fchnior_eo~a.f1c~..1 łyzwiN ja.rsfka.kt. w ,1,s~ drngiej ligi PZB podzielono na 4 gru-I grupowyc„ pop_ w, spo .... a.. sit z o i Ja.zzoweJ . a. e e own eJ~. 
py: przychylnym przyJfCiem 7.000 _widz_ów. częścią. programu był bezsprzec~ie ba 

I: Warszawa, Rzeszów, Lublin, Qt. Program otwiera. let „w blaskach zorzy polarne~ , kt6. 
sztyn. _ . ludowy ta.niec ślą- rego wykona.wcy zebrali zasłużony a.-

Jl: Łódź Częstochowa Poznań ski - troja.k, na- pla.uz publiczn<>ści. Polka. w interpr&-
III: Kraków, Wrocław,' Sląsk. · stęp~e Bursche i tacji Ziajówn~ jest osta.tni1:11 popisem 
IV: Szczecin, Gdańsk Pomorze. Stamszewski .....-·;rko. solowym. ReWlf kończą zbiorowe tafl-
Nas obchodzi grupa druga, w któ- · nali „Humoreskę". ce „Nieudany :Bu.ssines" 1 „stajemy 

rej walczyć będzie z Łodzi _ Baweł jy'we .oklaski zeura do pracy", z których ten ostatni za.-
na". Kiedy swego czasu w "lokalu la para Ziajówna.- sługuje na. szczególne uzna.nie, zar6w-
ŁOZB przystępowano do losowania Wrocławski za. tan no z uwagi na. kompozycjt, jak i su-
drużynowych mistrzostw kl. A, przed go, Dobra muzyka i afektowne kos~in gestywną ide~. 
stawicie! wyciągnął kartkę z nume- my były wdzięcznym tłem dla.. baletu Rewia. wyw~ duie za.tnteresowa 
rem - szóstym. Ktoś dowcipnie zau- „Piekło''.. Kalusówna podbiła. widowni~ nie, którego miarą może być fakt, iż 
ważył, że „Bawełna" w tych mistrzo- efektowną rumbą., Staniszewski odtań- mimo dokuczliwego mrozu, widowuia 
stwach zajmie szóstą lokatę. Stało czył foxtrotta; zaś para. Ły.S-żczyna. - do ostatniej chwili z uwag• śledziła. 
się jednak inaczej. Opróc;z jednego Osadnik - kuja.wiaka.. Pierwszą częAć popisy łyżwiarzy. 

Kalendarzyk rozgrywek kół sportowych 

Jak przebiegają wybory 
do władz naszego 

sportu związkowego? 
Od kilkunastu dni w Łodzi 1 w te

renie odbywają się zebrania vty 
borcze nowych władz w klubach I 
kołach sportowych. podległych nasze} 
Okręgowej Radzie Związków Żawo.· 
dowych. Wybory te mają wielkie 
znaczenie dla dalszego knewit'tnia 
wychowania fizycznego i sportu. Od 
wyboru nowych władz zależeć bo
wiem będzie, jak szybko zrealizowa
na zostanie uchwała Biura Politycz
nego -KC PZPR i utrzymanie właści
wego pionu ideologicznego w na
szym r .ichu sportowym. Z tych wzglę 
dów, nie czekając jeszcze na zakoń
czenie wyborów, zwróciliśmy się do 
instruktora organizacyjnego Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu pny Okrę 
gowej Radzie Związków Zawodo
wych w Łodzi tow. Stolarka z prośbą 
o poinformowanie nas o przebiegu 
dotychczasowych zebrań wyborczych. 

- Na ogół - mówi tow. Stolarek 
- zebrania wyborcze mają przebieg 
pomyślny. Do zarządów kół sporto
wych i klubów wchodzą ludzie da
jący gwarancję, że z nałożonych obo 
wiązków, obowiązków niełatwych i 
bardzo odpowiedzialnych wywiążą 
się należycie . . 

- Oczywiście - mówi tow. Stola
rek - nie obeszło się w niektórych 
wypadkach bez radykalnych cięć. 
Nie obejdzie się bez nich prawdopo
dobnie i w najbliższej przyszłości, 
ale lepiej operacji dokonać od razu, 
aniżeli dopuścić do póżniejszego raz;-
kładu całej organizacj i. ' 

- Kalendarzyk zeurań wyborczych 
jest w zasadi:ie ściśle przestrzegany. 
W niektórych tylko wypadkach ze
brania nie mogły się odb~ z pny
ayn obiektywnych - kończy nasz 
rnzmówca. 

W najbli:i:szym czasie postaram„ 
się dokładniej podsumować:. wyniki 
dotychczasowych zebrań i ' wyciągnąć 
z nich odpowiednie wnioski dzieląc 

się nimi z naszymi Czytelnikami. W 
dniu dzisiejszym odbywają się zebra 
nia wyborcze w następujących ko-

wyniku remisowego, pięściarze „Ba
wełny" uzyskali same zwycięstwa. I 
tak, w pierwszej rundzie: z DKS-em 
Aleksandrów 11:5, z „Concordią" 9:7, 
ze „Związkowcem" I B 16:0 {walko
werem), z ŁKS „Włókniarzem" I B 
12:4 i z ,,Ogniwem" 12:4. 

W drugiej kolejce spotkań „Baweł 
na" uzyskała następujące wyniki: ze 
„Związkowcem" I B 9 :7, z DKS·em 
Aleksandrów 12:4, z „Ogniwem" 8 :8, 
oraz z „Concordią" 10:6. Zawody z 
ŁKS „Włókniarzem" I B były kilka
krotnie odwoływane tak. iż w końcu 
postanowiono ich nie rozgrywać. A 
więc na 18 punktów zdobyła „Ba
wełna 17, tracąc~ jeden x „Ogniwem". 
Stosunek walk 99:45. 

w siatkówce męskiej i żeńskiej w d niu 15. I. 

l 
6) Strat Pożarna I - Biuro Sprzed. lach sportowych: Sala „Spójni" grupa I: 

Siatkówka. mtska 
1) Technozbyt I - Cenna.la. 

stylna. IV - godz. ~.30. 

Wyr, Gum. - godz. 11,30-12. 

1 

Koło Sportowe - ,,Kolejarz". Kro-
Tek- 7) Straż Poża.rna ID RUTT - śniewice, Kolejowa 4. _ 

godz. 12-12,30. Koło Sportowe - Rtrrr, Łód!, AL 

W meczach o mistrzostwo kl. A 
Okręgu ŁOdzkiego następujący za
w~dnicy „Bawełny" nie _ponleiji po
razek: Anielak, Szaliński, Kowalski, 

2) Tecbnozbyt II - Centrala 
stylna m - godz. 9,30-10. 

Tek- 8) Szk. Podst. TPD Nr 4 - DOKP Kościuszki 12. 

S) ZOR Stare Mia.sto - Gimnazjum 
Dziewiarskie I - 'godz. 10-10,30. 

;;;i. 4) Centrala TekstYl 
-:l:'ł;tl/. na. n - Skóra m 
' r"! I - gods. 10.30 -

.Joł. .~ 11 
1'łb ó) Gimn. Dm-

/; '~ wianlde ·n -;-PST 

godz. 12,30-13. 
Siatkówk& żeliska: 

9) PZPB Nr 6 II - Sk6ra. I -
godz. 13-13,30, , 

10) Społem, Koło Nr 87 - Skóra. V 
godz. 13,30-14. 

Koło Sportowe - Zakł. Wydawn. 
Spółdz., Łódź, Andrzeja. Struga 63. 

Koło Sportowe przy Hude s'lk. 
„Hortensja", Piotrków Tryb„ 1 Maja 
Nr 21. 

Kurs dla początkujących narciarzy 
„Sen o miłości" godz. 18, 29 (Traugutta 1, tel. 272·70) 

STYLOWY - (Kiłińskieg.o 123) ,,Nikt .o .!~odz. 19:30 - „Romans z w:ode- K to znat·azl . ,,. 
nic nie wie" godz. 18, 20 w1lu z udziałem T. Wesołowskiego. 

, , '"\

1 

Orzeezlrowej - go 
dzina' 11 .- 11,30. 
6) Skóra. I1I, lI 

~ ... r.1 m~~~;,:; 

. W~Jct •narciarskie J)Oprawiają I Również do beżpłatneg'd korv.y
s1~ z kazdvm ~em i liczY:ć ~~ę na- stania z nauk.i - upoważnleni q 
lezy r. . t ym, u w naJbltz.sz:?Ch wszyscy miłośnicy narciarstwa 
dniach ~a&:tie ~nieg. W związku z zrzeszeni w swoich sekcjach nar~ 
tym Łodzki Okręgowy Związek ciarskich przy zrzeszeniach. 

aWIT (Bałucki Rynek- 2) - w po- TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ pami~tkowy portfel 
goni za mężem" - godz. 17.30, 20 „LUTNIA" Ilf 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Kon- (ul. Piotrkowska 243) z dokumentami 
frontacja" godz. 16, 18.30, 21 Ostatnie dni! Codziennie o godz. n ay· starszeoo lekk oatlety 

TATRY (Sienkiewicza 40) - Cy- 19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet- e 
gański tabor":- godz. 16, 18, '2o ka w ? ak~ach M. R eida ! Westa. łódzkiego? 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „SzeN- Udział b1c:-ze ca}y zespoł :irtystycz Stanisław Trzeidsld, jeden z n&jst&r 
ka droga" film .polskiej produk::ji ny - Chór - Balet - Orkiestra. szych lekkoatletów łód~kich, obecnie 
-godz. 17, 19, 21 Bilety wcześniej do nabycia w J_a- sekretarz Zrzeszenia. Sportowego ,Wló 

WŁóKNIARZ (Próchniku. 16) „Ali sie teatru od godz. 10 do 13" i od 17. knia.rz" znalazł si~ w przykrej sYtua.-
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 PAŃSTWOWY TEATR LALEK cji. Za. kilka. dni ma stanąć do reje-
18.30, 20.30 „PINOKIO" stracjl wojskowej ,a nieda.wno za.ginął 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - Łódź, ul. Nawrot 27, tel.135-7' mu pamiątkowy portfel z dokumenta.-
„Konfr<>ntacja" godz. 15, 17.30, 20 Piątek 13 stycz.nia o godzinie 9.30 · ,mi, w którym znajdowała. Si! Karta 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Potę- widowisko dla szkół pti. ,,Historia Rejestraeyjna wyda.na przez RKU 
pieńcy'' godz. 18„ 20 cała o niebieskich migdałach". Łódź-Mi to. Poszkodowany prosi o 

•••-n„n•••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••11•••••••• zwrot Karty Rejestracyjnej pod a.dre 

Co. usłysz m p z d• ~ sem: Zrzeszenie Sportowe „Włók· y y r ze ra 10 l niarz", Sienkiewicza 102, lub Piotr-
11.55 Sy~ał - chwila muzyki. Transmisja do Pragi (Czechosłowa kowska 289 (mieszkanie prywatne) . 

12.04 Dziennik południowy. 12.25 cja). 17.45 Audycja Powszechne{ Or Słdzfmy, że apel naszego zasłużone
prze!'Wa. 13.20 (Ł) chw1la mużyki. ganizacji „Służb'l p,)lsce". rn oo ,.Z go działacza. sportowego i jednego z 
13.25 Program -dni'a. 13.30 Muiyka kraju i ze świata". 11.15 „Melodie najstarszych lekkoatletów łódzkich 
rozrywkowa. 14.00 Radiokronika. świata''. 18.40 „w~zechnica Radio- nie minie bez ech~ 
U.15 (Ł) Komu:)ikaty, a.20 <Ł) Mu wa" kurs I - Wykład z cyklu: „Hi 

eyka operowa okrasµ „bel canto". storia Polski". 19.00 „Szpilki" - au Dział olicfafny Ł O z B 
14.55 Omówienie ostatniego nume- dycja satyryczna. 19.15 pieśni ludo - __ .......... _. .... .-.. ... 
ru „Kuźnicy" . . 15.00 „Budownictwo we Ziemi Kurpiowskiej i Zywiecz- Ko muni· kat 
okrętowe w planie 3-letnim". 15.10 czyzny. 19.40 M:.izyka. 20.00 Dzien- . 
(Ł) Audycja dla szkół popołudnie- nik wieczorny. 20-.40 Muzyka roz- Koła Instruktorów 

~ -12. 
7) Centrala Tek

stylna I - Z.ódzk. Zakł. Odżież. godz. 
12 - 12,30. 

Siatkówka żeńska: 
8) PZP.TG Nr 8 - Urz~ :Wojewódz... 

ki - godz. 12,30-13. . 
9) I Gimn. PZPJG - Centrala Tek

stylna - godz. 13-13,30. 
Sala. „Związkowca-Zrywu" grupa .II 

Siatkówka. Jllł8ka.: 
1) PWPW II - PZPB Ruda - godz. 

9-9,30. 
2) PZPB Nr 9 - Skóra IV - godz. 

9,30-10, 
3) PZPB Ruda. I - Centr. Zarz. Prze 

mysł. Pap. - _godz, 10-10,30. 
4) PZPW Nr 6 - Poczta 2 - godz, 

10,30-11. 
5) PZP.TG Nr 1 - Filmowiec I -

godz. 11-11,30. 
6) Są.d i Prokura.tura - Gimnazjum 

Gtunowe I - godz. 11,30-12. 
7) Filmowiec II - PZM Wytw. fr1 

- godz, 12-12,30. 
8) Gi.mn. Gumowe II - WZBUP Nr 

2 - godz. 12,30-13. 
9) PZWS - CSS Koło 87 - fodz. 

13-13.30. 
Sala szkolna ul, Szterlinga 2~. wych. 15.30 „Artiomka w cyrku". rywko,va. 21.00 „40 wieków poezji" . 

15.50 Muzyka rozrywkowa . 16.00 21.20 .MuLyka taneczna. 2~.00 (!:.) 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) „Wiersze poet')w niemieckich". 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) „Je- 22.10 (ł,) ·Kalendarzyk imprez spor 
dziemy na wczasy". 16.30 (ł,) W au towych . 22.13 (Ł) Progr. lok. na ju
dycji Tow. Przyj. Polsko - Radziec tro. 22.15 Koncert rozrywkov.ry. 
kiej - p. t. „O Jazgulemach - ple 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
mieniu tadżyckim". 16.40 (Ł) Lekka Program na jutr o. 23.15 Muzyka po 
muzyka , radziecka. 16.50 lŁ) „Z dzie ważna. 24.00 Zakończenie audycji i 

Koło Instruktorów pny ŁOZB w 1) PSS Koło 37 I - Strzelczyk II 

dziny radiotechniki" 17 .OO Koncert Hymn. 
dla przodowników śwlata pracy. 

Łodzi zawiadamia swych członków, godz, 9- 9,30. 
że w dniu 19.I.1950 r. o godz. 19 w 2) Strzelczyk I - CSMJ Koło . 247 
lokalu ŁOZB, ul. Piotrkowska 67, - godz, 9,30-10. 
II piętro odbędzie się zebranie, na 3) P . Z. Zbożowe - ZWS II - go 
k tórym _ zostanie wygłoszony referat dzlna. 10- 10,30, 
S7koleruowy. 4) strzelczyk m - :Pl.Z Graficzne 
Obecność obowiązkowa. - god.Z. 10,30-11, 

(-) T. Łyżwa I 5) PZWG ·wytw. Nr 6 - Straż Po 
Sekretarz Kola ża.rna II - godz. 11- 11,30. 

Nar~iarski przystąpił do Z'Jrgfinlzo- Niestowarzyszeni zaś opłacać bę-
wama kursu dla począikuJących d ·. · -· 
narcl-ar zy o i·le · 'bli' ą po zł. 100 {doroxlt) t 50 (mło-

. Wlęc w naJ zsza d · ·) k · d h ' k 
nl."'dzt'el"' b--A do' , k" · z1ez za az ą z iorową nau ę 

~ . „ ""ą ore warun i nar- . . . 
ciarskie, to będziemy świadkami . Zb1orka wszystkich chętny~ nar 
rozpoczęcia kursu dla tych, którzy c1arzy wyzna~zona została ~azdora 
pragną ubiegać się 0 tytuł narcia- zowo na godzinę 10 na krancowym 
rza". " przystanku tramwajowym 17 przy 

Kurs odbywać się będzie w każ- Stokach. 
dą niedzielę od godz. 10 - 13 na t e 
renach Stoków, t. j . przy krańco
wym przystanku l inii tramwajowej 
Nr. 17. Uczestnikami kursu mogą 
być kandydaci t ak zrzeszeni, j ak i 
niestow~szeni, kt6rzy posiadają 
sprzęt narciarski i pragną skorzy
stać z fachowych wskazówek tr?.ne 
rów i instruktorów Związku Nar
ciarskiego. 

Przy sposobności przypominamy, 
że młodzież szkolna, zarejestrowa
na w sekcji narciar skiej swojej 
szkoły i zgłoszona do Kuratorium 
- ma prawo korzyst.ania z tych 
kursów zupełnie bezpłatnie. 

Walne zebranie „Oeniwa" 
Za.rzq.d Związkowego Klubu Sporto

wego „Ogniwo" za.wiadamia, iż w 
dniu 14 stycznia. 1950 r. o godz. 18 
w pierwszym terminie i o godz. 18,30 
w drugim terminie, odbędzie się Wal
ne Zgromadzenie Czło-nków Klubu w 
sali Zarzą.du Okręgowego Zw. Za.w. 
Sam. Teryt. i Użyt, Publ. w Polsce, 
w Łodzi, przy 111· Wólczatiskiej 5. 

Stawiennictwo członków na. powyfs2le 
Walne .Zebranie obowiłzkowe. 
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Kobiety czy diabły? Hindusi. b yli przerażeni - Nie, ani 
3eano ani drugie. To zapewne jacyś niewidziani dot ychczas w na. 
tszych stronach półludzie - półzwierzęta. 

Major Briggs otrzymał w s ztabie przydział do swego dawnego 
pułku. Jako jeden z pierwszych odpłynął ze swymi Madraszczyk arni 
w górę Gangesu, George Neil. Neil spieszył się, pragnął bowiem 

·jak.najszybcie j zastosować nabyte u Turków doświadczenie przy tłu
Jnieniu powstania hinduskiego. 
· Tak minęło półtora tygodnia . Kapitan Bedford oczekiwał rozka. 
zu wymar8zu, a Jenny siedziała za zamkniętymi drzwiami w erandy 
d0mu Pambertonów, obwieszone j t rzcinowymi zasłonami. Zaraz 
pieTwszego dnia rpo przy9yciu do Kalkuty przybiegł tu Sam, p ies 
Szkota Mac Ferney'a. Prawdopodobnie odszukał drogę po śladzie 
Bedforda. Sam ,pojękiwał żałośnie i ocierał się o nogi Jenny j akby 
p coś ' prosił. Jenny pi:zygarnęla PS?· 

;~, Minęły jeszcze trzy dni. Żołnierz stojący na straży narożnej 
&amy dQIIlti. Pamberton~w zobaczył rano hinduską dz.i~wc_zynkę_ -
~lotka.· Miała na sobie długą, hl.alą, zakurzoną spodn1cę, btałą 
~~ok.rywając<i czarrie w iiace sie w p::_klach warkocze. a n.a. 

obydwu rękach bransoletki z nieb,eskich szklanych koralj . 
_ żołnierz nasrożył się. Miał ostry zakaz wpuszczania jakiego-

kolwiek tubylca za ogrodzen ie domu. 
- Dlaczego chodzisz w butach w . taki upał? - zapytała dziew-

czynka cieniutkim śpiewnym głosem. . 
Żołnierz n-ie odpowiedział. · 
- Zdejm buty! - mówiła d ale j - Nogi sobie odparzysz.! 
Ż-ołnierz przestąpił z nogi na nogę. 
- Przechodź dale j - powiedział ponuro. 
- Ja ci mówię, zdejm - upierała się d ziewczynka - Chcesz, 

t o ai pomogę? 
W jednej chwili znalazła się na piasku, u nóg żołnierza, i chwy

ciła zo za prawy but. 
- Precz! - krzyknął żołnierz, wyszarpując nogę - Uciekaj, 

niedobra dziew czyno! 
- Uciekam - odrzekła L ela. 

. Przeczołga.fa się między nogami żołnierza i w mgnieniu ok a 
znikła w gęstwinie zielonych krzaków po wewnętrznej s t roni e ogro. 
dzenia. Obejrzawszy się żołr:ierz spostrzegł t ylko pustą aleję, pro
w:.dzącą do ogr odu i k rzaki , gęsto rosnąc.e wzdłuż n iej . 

T ego samego r ana J enny, ob udziwszy się, wyszła do ogrodu. 
W domu ruch zaczynał się dopiero. W dalek·im kącie zobaczyła pod 
dużym s zerok o rozrośniętym .platanem - czyjeś bose nogL Ktoś stał 
ipod drzew em , ukrywszy się wśród gęstych liści. 

Sk or o J enny podeszła bliżej, ciemna ręka z niebieską branso. 
. letką rozsunęła gałęzie i świeży głos dziewczęcy zapytał: 

- Czy ty jesteś Jen.ny. córka sahiba li.ar.du? 

- T ak - odrzekła Jenny. Wówczas spod drzewa wyskoczyła 
do niej śniada d ziewczynk a hinduska . 

- Twój przyjaciel , M ac F erney, jest zamkięty w więz.ien:iu! -
powiedziała dobitnym szep tem - a tY spacerujesz po ogrodzre i n ie 
w!esz o n iczym, a j„. a j„ .- D ziewc zynka klasnęła w dłonie - Dziś 
będą go sądzić na sądzie sahibów. Co będzie, jeśli sęd:zlia' każe go 
bić r ózgami trzysta r azy? Albo katować w in ny sposób? Idź czym 
prędzej i ratuj swego pr zyjaciela! 

- Będą sądzić mister Mac Ferney'a? Z a co? 
- Za to, że jest dobr y i przyjażn.i. się z nami... Za to, że roz-

mawia z nami nas zym językiem, za to, że współczuje n aszemu na. 
rod.owi - szybko mówiła dziewczyn ka - S ahibow1e tego n ie lubią. 

- Gdzie on jest? g d zie go mam szukać? 
W tej chwili rozległ się dźwięcz.ny chłopięcy głos i n iedaleko pod , 

drzewami d;;iły się słyszeć kroki dziecię"cych nóg. To Freddie toczył 
po ogrod zie swoje koło. 

Dziewczynka n atychmiast znikła wśród gęstych liści. 
- ·Gdzie znajdę mister Mac F erney'a? - jeszcze r az zapytała 

J en n y r ozpaczliwie. 
~ W dżełchanie - odp<Jwiedział jej przyciszony szept z pośród 

gałęzi - Spytaj n a b azarze, gdzie jest dż·ełchana. Każdy ci powie! 

Powróciwszy do domu, Jenny zebrała wszystkie pieniądze. jak ie 
posiadała, banknot ?wufunt~:)\vy, ipodarowany jej kiedyś p_r~ ojc,a 
cztery srebrne s zylingi i kilka d robnych monet. S am, jak gdyby 
pojmując, o co chodzi, utknął tłustą, żałosną mordę w je j kolanach. 
Jer:n y .wzięła t>Sa na rzemień i w,yszła z nim z domu., · . 

'1) . . c. n.)· · 


